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Uchwala RacQ; Ministrów 

Czas środkowo europeiski 

obowiązywać będzie cały rok Kongres Zjednoczeniowy (Rys. Kukryniksy). ' 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
WARSZAWA (PAP). W dniu 8 

bm. weszła w życie uchwała Rady 
Ministrów, ustalająca, że na ca­
łym obszarze państwa stosuje się 
czas środkowo - europejski bez 
zmian w ciągu roku. Na podsta· 
wie tej uchwały, ..-: przyszłości 11ie 
będzie wprowad=any - jak do­
tycl}.czas - czas letni i zimowy. 
Czas środkowo-europejski. obJ­
wiązujący .obecnie stosowany bę­
dzie również i latem, zmiana wpr.) 
wadzona od 2 bm. jest ostatnia. 

• stronnictw- ludo1ł'ych 
Prezydium NKW·SL omawia 
pracę organizacyjną. i propagandową 

u 
Delegacia harcerska 
sekretarza KC PZPR 

tow. Romana Zambrowskiego 
W tych dniach sekretarz KC J si posiadać l:czną i W_Yrobioną kad•ę 

PZPR tow. Roman Za. mbrowski pr1.y 

1 
instruktorską. Oma\.\riając to. zag·3d­

jął 8-osobową delegację kursu kc;- nienie towarzysz Zambrowski wska­
drowego Związku Harcerstwa Pol- zał na kon:eczność większego zvvró­
skiego z Lewińską i Dew:tzową na I cenia uwagi na p:acę harc~rską ze 
czele; strony ZMP. Odcmel' d:z:ec1ęcy p'.:1-

WARSZAWA (PAP) - 7 bm. od- 10 procent wydajność z 1 ha w roku 
było się posiedzenie Prezydium N a- gospodarczym 1949-50. 

której postanowili pójść za przykła­
dem _gromad: Balkowo z pow. biało­
gardzkiego i Białun z pow. nowo­
gardzkiego. 

Przemysł maszyn rolniczych 
wykonał plan wrześniowy 

czelnego Komitetu Wykonawczego Wieś Brze;>:ie pow. op'ltowski po­
Stronnictwa !...udowego pod przewod stanowiła u:riild!ić park, ybudować 
nictwem prezesa SL, Wincentego Ba bojsko i dro~ę z parku do wsi. Podo­
ranowskiego. W posiedzeniu udział bne zobowiązania podjęli również 
wzięli: prezes Rady Naczelne.i - chłopi ze wsi Rogowo, pow. radom­
Władysław Kowalski, sekretarz ge- skiego. 

Przez zwiększony wkład pracy, rol 
nicy ziemi szczecińskiej postanowili 
m:yskać wyż~ze plony w produkcji 
rolnej i z,·:iększyć stan pogłowia 
zwierząt. Równocześnie ze~wani za­
pewnili w uchw:::!e, że nadal będą 
pracow11 li nad po:r1ębieniem przyjaź­
ni pol«ko . radzieckiej w szerokich 
rzeszach rolników. 

W serdecznej rozmowie poruszone winien stać się zaszczytnym po_lem 
zost<1ty zasadnicze problemy org3:1i- dz.~ałania dla Związku r.;t:łodz1ei:Y 
zacji dziec;ęcej. Polsk:ej, znaczenie prac~ :vsród„?z1e 

Towarzysz Zambrowski podkre- ci : jej .kształcące wat:tosc1 mob1,-;1.o­
ś1il m. in. stojace obecnie przed bar wać winny do zadan wychowaw­
cerstwem zaclai1ie umasowienia szc- czych najlepszych aktywistów. Pod­
:regów, właściwy bowiem sens prac;v jęcie tych zadań mie_ć będzie rÓW_'lO 
organizacji dziecięcej polega na. o- cześnie duże znaczenie dla pogłęb:c­
garn\ęciu jej wpływem ,ie.k naJwii;k- nia pracy organizacyjnej Związku 

w 113,5 procentach neralny - Antoni Korzycki, sekre- • • , • 
tarz Aleksander Juszkiewicz, wice-1 W 01. szczecrnskve 

WARSZAWA (PAP) - Przemysł 
Maszyn i ·Narzędzi Rolniczych v.'Yko 
llał plan produkcyjnj" za wrzesień br. 
w 113,5 proc. 

p1:ezesi NKW Bolesław Pmledwo~ny! Chłol)i SL-owcy, uczestnicy kon-
P1otr S~ymanek, . Jan Grubeck1 1 ferencji gospodarczo _ samorządowej 
członkowie prezydrnm: .Tan D~b-Ko- w Szczecinie, uchwalili rezolucję, w 

sz:i.i ilości młodzieży miast i wsi. Młod.z:eży Polskiej. 

cioł, Stefan Dybowski, Stefan lgnar, 
Masowa organizacja dziec:ęca mu-

Fabryki tego przemysłu wyprodu­
kowały w tym okresie 29.689 sztuk 
rnaszyn rolniczych, w tym 3.859 płu­
gów, 5a2 młocarnie, ponad 1.200 siecz 
karni, 5i0 o;;iewników, 150 kopaczek, 
ponad 15 tys. hron i wiele innych. 

Aleksander l(aczecha, Ignacy Iilima- ...... „.„ ......... „„ ................. „ ......... „„ •••.• „ ......... „ ........... „ .............................. „„ ..... „ ... ,,.,,,,.„ •• „ ... 
Towarzysz Zambrowski stwierdził, 

ze PZPR interesuje się pracą organi­
zacji dziecięcej i zapewni jej opiekę 
i pomoc przez powołanie do współ­
działania zesi>ołów nauczycielskich t 
Komitetów Rodzicielskich w szko• 
łach. 

Na tł dni=== 
przed terminem 

ukoiiczono budowę 
wejścia do portu 

w Gd-yni 
Oi 

WARSZAWA (PAP) - Minister 
żeglugi Adam Rapacki przyjął dele­
gację pracowników Państwowego 
Przedsiębiorstwa Robót Czerpalnych 
i Podwodnych w Gdańsku. Delega<!ja 
złożyła ministrowi meldunek o pt·ze­
biegu robót l?.rzeprowadzanych przy 
budowie wejścia pólnocnego do por­
tu w Gdyni, które oddane zostało do 
użytku w Mięclzynarodowym Dniu 
walki o Pokój. 

Nowowybudowane wejście północ­
ne cło portu w Gdyni umożliwi zawi­
janie do portu nawet największym 
statkom morskim. 

Roboty zakończono o 14 dni wcześ 
niej, dzięki czemu zao<>zczędzono kil­
kanaście milionów złotych. 

PREWENTORIUM 

d\a chorych na pylicę 
otworzył 

Zw. law. Górników 
SZCZAWNICA (PAP). - W d11;-..t 

9 bm. odbyło się w Szczawnicy ar·)­
czyste OTWARCIE PIERWSZEGO 
W POLSCE PREWENTORIUM DJ,A 
CHORYCH NA PYLICĘ PŁUC. 

Prewentorium będzie miało za za­
danie zapobieganie dalszemu postę­
powi pylicy płuc u górników dotknię 
tych tą chorobą O'raz stanie się ?>ierw 
szym w Polsce ośrodkiem badaw-

szewski, Julian Rataj, Jan Szkop i 
Stefan żmijko. 

Na posiedzeniu przedyskutowano 
i omówiono przebiei:t prac zjednocze­
niowych o charakte1·ze organizacyj-
nym i p!'opagandowym. ' 
Omawiając zobowiązania przedkon 

gresowe, podjęte już przez wiele gro 
mad, podkreślono ro'>nącą z dnia na 
tl i n iJo.:.~ mt>\lun\.irn. która ,:."ind· 
czy o spontaniczności akcji. 

Ponadto prezydium NKW SL 
zatwierdziło składy osobowe SL­
owskich wojewód:>:kich komisji 
współdziałania SL i PSL, oraz 
podjęło l1chwałę o likwidacji mu· 
tacji białostockiego, łódzkiego i 
wielkopolskiego „Dziennika Ludo­
wego". 

Chłopi woj. lubelskiego 
podejmują 

zobowiązania 
na cześć Kongresu 
Wśród zobowiązań, powziętych 

przez chłopów wojew. lubelskie· 
go, uwagę zwraca zobowiązanie 
chło.1ów z gminy Cyców. Posta­
llowili oni db uczczenia Kongre­
su Zjednoczenia Stronnictw Lucio 
wych wykończyć qudowę domu 
na szkołę powszechną we wsi Cy­
ców oraz postawić 2 inne hndyn­
ki szkolne, dostarczyć 2i0 ton 
ziemniaków ·dla miast w okresie 
jesieni, zwieźć kamień na budowę 
drogi bitej, wykonać remont dróg 
i mostów na terenie gminy, wy­
kopać rowy melioracyjne, zało7.yc 
200 nowych głośników radiowvch, 
oraz zebrać z dobrowolnych '>kła­
dek 70 tysięcy złotych na budo­
wę „Domu Chłopa" w Warszawie. 
Podejmując te zobowiązania chło· 
pi gminy Cyców wezwali do 
współzawodnictwa w pracach dla 
uczczenia Kongresu Zjednoczenia 
stronnictw ludowych wszystkie 
gminy w pow. chełmskim. 

W oj. kieleckie 
czym możliwości leczenia pylicy. Zobowiązania dla uczczenia Zjed-
Zakład będzie mógł pomieśc:ć 43 noczenia stronnictw ludowych podjęły 

chorych koszty leczenia i za.siłki -:ho również wsie w wojew. kieleckim. 
robowe 'będzie pokrywać Ubezp:e- M. in. chło~i ze wsi Drugnia, pow. 
czalnia Społeczna,' koszty zaś utn:y- Busko uchwalili wspólnie zw1ezc ma­
mania i prowadzen:a prew<?ntorium I terialy budowlane na fundamenty 
Z\viązek zawodowy górnik.Jw. pod budynek szkolny i zw~ększyć o 

····•·····•······················································································· 
Dep~sze Mao-Tse-Tunga 

do KP Francii i Węgier 
PARYŻ (PAP). - Komitet Cen- cji za gratulacje z okazji mwn·ze­

tralny Francuskiej Partii Komuni- nia Chióskiej Republiki Lurl·Jwej. 
stycznej oh·zymał od sekretarza ge- BUDAPESZT (PAP). - N;ideszia 
neralnego Chióskiej Part:i Koron- tu na ręce sekretarza generalnego 

Węgierskiej Part:i Pracującyci1 
nistycznej Mao Tse - Tunga deµl·- Matyasa Rakosi'ego depesza od Mao 
szę, w kLórej Mao Tse - T;ng wy- Tse - Tunga, zawierająca serdeczne 
raża serdeczne podziękowanie czwn ·podziękowania za ż:vczenia, złoż:ore 
kom Francuskiej PartU Komu01i- z okazji utworzenia Chh'lsk:ej Repu 
stycznej i ludnośc: pracującej F'r:~n- bliki Ludowej, 

MSZ Chin Ludowych do węgierskiego 
Minrsterstwa Spraw Zagranicznych 

BUDAPESZT (PAP). - M!n:s:-~r 
Spraw Zagranicznych rządu ..:cn­
tralnego Chińskiej Republ:ki. Li;do­
wej Czu - En - Lai, nadesłał na cę­
ce węgierskiego ministra Spraw Za 

granicznych Kallai depeszę, w któ­
rej gorąco wita fakt naw:ązania sto 
·sunków dyplomatycznych pomi~dzy 
Chińską i Węgierską Republiką Lu­
dową. 

Komunikat 
Uwaga redaktorzy ga~etek ści~nnyrh _i ~orespo_ndenci fabryczn~ ~,Głosu'~ 
Dnia H•go października hr. tJ. -w naJhhzszy piątek - o goclzrn1r 18-cJ 

orlbędzie s\ę odprawa r~daktoruw gaz~tck ście~111yc~1 łócl,~kich zak!n<ll11v 
pracy i korespondentów 1abrycz11ych „Glosu Ronotmczego w lokalu Re­
dakcji. 

Probimy o punktualne przybycie na odprawę. 

REDAKCJA „GLOSU ROBOTNICZEGO" 

Zerwiemy_ agresywny pakt atlantycki 
- oświadczył sekretarz gener~lny KP Anglii Harry Pollitt Na zakończenie rozmowy, dele~~­

cja harcerska zapt'wniła sekretarza 
KC PZPR ze zespół uczestników 
kursu karlrowego ZRP dołoży wszyst 
kirh sił. ab~· nowe harcerstwo :.peł· 
nllo swoje ndanla. wychow nla mlo 
dt>go pokolenia w duchu ideałów 
Polski Ludowej. 

na przedwvborczym wiecu w Londynie 
1.0. ·n '. · (P \P) - Londn\„ki komittt rt'ionuwy Komunistyr nl'i 

Partii An~lii rnzpoczął kampanię przedwyborczą. 

Komunistyczna Partia Anglii 
oświadczył Pollitt - dom:11:ta się 
znmi~j~1<'nii\ "~ dnlkó" 1.broj nio­
wych, zaprzPstania zbrodniczej woj· 
ny przeciwko ludowi malajskiemu 
oraz wycofania wojsk an~ielskich z 
Hong-l(ongu i wszystkich w ogóle 
miejscowości, w których ich obecność 
nie jest przewidziana przez i~tnieją· 
ce porozumienia międzyna1·odowe. 

Na Trafalgare Square odbył się wielki wiec, w którym uczestni­
czyło ponad 10 tysięcy osób. Zebrani gonirn powitali 3:ł kotnuni· 
stycznyt'h kandydatów do par la mPntu, wysuniętych przez poszcze­
gólne okręgi miasta Londynu. Ofensywa Ogółem Komunistyczna Partia Anglii wystawi przy wyborach do 
parlamentu 100 kandydatów. na Kanton trwa LONDYN (PAP) - Sekretarz ge­

neralny Komunistycznej Partii An­
glii, Harry Pollitt, stharakteryzował 
podstawowe zasady polityki Partii 
Komunistycenej i potępił politykę 
rządu labourzystowskiego, zd~żające 
go do o~tatecznego podporządkowa­
nia Anglii Stanom Zjednoc7.onym. 

Pollitt wskazał, że Stany Zjedno­
czone celowo osłabiają nadszarpniętą 
gospodarkę angielską 1>0 to, aby wy­
korzysta~ s,1:\bo~ć Anglii w intere­
sach imperializmu amerykańskiego. 

Prze11rowadzenie dewaluacji - po­
wiedział PoUitt - przyśpieszy jedy­
nie kryzys ekonomiczny, a w najhliż 
!'<Zym pótroczu nastąpi dalszy wzrost 
kosztów utrzymania - conajmniej o 
10 procent. 
Uratować naród ang-ielski może je­

dynie zasadnicza zmiana brytyjskiej 
polityki wewnętrznej i zagranicznej. 
Pollitt wezwał robotników do czyn­
nej akcji w obronie ich stopy życio­
wej przez wzmożenie demonstracji 
polity1·znych, oraz strajków. 

Burzliwe oklaski były odpowiedzią 
na słowa Pollitta, który stwierdził, 
że Komunistyczna Partia Anglii dą­
ży do współpracy i rozwinięcia sto­
sunków handlowych między Anglią 
a Związkiem Uadzieckim i krajami 
demokracji ludowej. 

ZERWIEMY AGRESYWNY PAKT 
ATLANTYCKI i zatroszczymy się o 
tQ, aby siłę Anglii wykorzystać dla 
wzmocn.ienia organizacji Narodów 
Zjednoc7onych, a nie dla podważania 
tej organizacji, jak to l:zyni się obec 
nie pod kierownictwem Bevina - za 
kończył .Pollitt. 

Oo narod.ów 60 krajów 
ODEZWA. 

' Swiatowego Kongresu 
Zwolenników Pokoju 

LONDYN (PAP). Agencja Reu 
tera. donosi z Hong-Kongu o dal­
szych postępach wojsk ludowych 
w kierunku Kantonu. Po zajęciu 
miasta Y1ngtak wojska generała 
Czen-Kenga. wspierane przez , od­
działy antykoumintangowskich 
partyzantów za,kl~r Czing-Yaan, 
około 100 kim. na północ od Kan­
tonu. 

Władze kuomintangowskie ewa­
kuują w pośpiechu swe urzędy z 
Kantonu do Czung Kingu i n'.l 
Formozę. 

Ludność Szanghaju 
manifestuje 

··········~······························································· 

PARYŻ (PAP) - Biuro świato­

wego Kongresu Zwolenników Pokoju 
ogłosiło odezwę, witającą z zadowo­
leniem sukces uroczystości 2 paź­
dziernika na całym świecie, w któ­
rym wzięły udział setki milionów 
mężczyzn i kobiet w ponad 60 kra­
Jl\Ch. 

na cze~ć Republiki 

Po wyborach w ·Austrii PEKIN (PAP) - 8 bm. odbyła 
się w Szanghaju olbrzymia manife­
stacja z okaz.ii utworzenia Chińskiej 
Republiki Lu.lowej i jej rządu cen· 

Blok lewicy umocnił swe pozycje „Ten masow, udział świadczy o tralnego. 
wzmożeniu woli jedności \VSz)oitkich Udział w manifestacji wzięło po-

WIEDE~ (PAP) - Centralna kp­
misja wyborcza zakończyła oblicza­
nie głosów, złożonych we wszystkich 
okręgach wyborczych w Austrii. 

Mandaty parlamentarne w wyniku 
przeprowadzonych w dniu 9 bm. wy­
borów rozdzielone zostały w spo:::ób 
na~tępujący: 

Blok lewicy uzyskał 5 mandatów 
(w dotychczasowym parlamencie ko­
muniści mieli 4 mandaty), Austriac­
ka partia Socjalistyczna - 67 inan­
dat«>w (dotychczas 76), austriacka 
„Partia Ludowa" 77 mandatów 
(dawniej 85), związek niezależnych 

- 16 mandatów. 
Obie dotychczasowe partie rządo. 

we straciły więc częsc mandatów, 
natomiast blok. lewicy nie tylko za­
chował, lecz i. umocnił swoje pozy­
cje. 

Austriacka „Partia Ludowa" utra­
ciła posiadaną dotąd w parlamencie 
większość absolutną. 

W czwa1tym okręgu wyborczym 
Wiednia, wybrany został przewodni­
czący Komunistycznej Partii Austrii 
- Johann Koeplenig. 

W robotniczym okręgu „Wiener 
Neustmłt" (9 okręg wyborczy miasta 
Wiednia) wybrany został członek Ko 
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Austrii - Honner. 

W wyborach do tzw. Landtagu mia 
sta Wiednia, blok lewicy uzyskał 

według danych tymczasowych - 7 

mandatów, czyli o 1 mandat więcej, 

niż w ro-ku 1945. 
Socjalistyczna Partia Austl'ii uzy-

skała 52 mandaty, czyli w porówna­
niu z rokiem 1945 straciła 6 manda­
tów. 

Austriacka „Partia ·Ludowa" otrzy 
mała 35 mandatów, czyli straciła 1 
mandat. 

Nale:.y podkreślić, że w osutt11ich wy 
borach w A11strii. wzięli po ·raz pier­
tc.,::y musou·y udział byli hitleroll"cy, 
co rzec: prosta. wywarło wpływ na 
u'yniki u-yborów. 

(Przyp. Red.) 

narodów w walce przeciw l'roj;-ie" - nad milion osób, 
stwier<lza odezwa. Manifestanci, maszerujący w czte 

l'1)1iczas obrad biura sekretarz ge- re~h kolumnach, nieśli tysiące sztan 
11erainy Li;iffitte poiniormował zebra I darów, plakatów, transparentów, por 
nych 1> 1,:ontaktach ·miedzy jugoslo- tretów · Stalina, Mao Tse Tunga, Sun 
wiańskim komitetem pokoju a rz!}- Yat Sena i innych czołowych osobi­
dem Tito, prowadzącym propagandę stości chińskich. 
w_ojenną przeciwk.o państwom, bro- Na plakatach widniały hasła: 
m11.c_ym .Po~oju. Bm~o uznało koniecz „Niech żyje pokój po\vszechny!", 
11osc zaJęcia stanowiska wobec komi· „Niech żyje Chińska Republika Lu­
tetu j~1g'?~ło,dańskiego i postanowi· clowa !", „Niech żyje przyjaźń i współ 
ło .imow1c tę sprawę 18 październi- praca chińsko-radziecka!" 
ka_ ?O tlorozu~!eniu się z komiteta· Przez C'ały dzień w Szanghaju pa• 
nu mnych kraJow. nował nastrój entuzjazmu. 

..•.. , ................ „.„„ ....... „„ ... „ ................... „ ......... „ ....... „„ ............ „ ... „ ....... „ ... „„.„ .............. „." ..... 
Robotnicy niemieccy manifestują 

swą s~lidarność z uchwałami parlamentu ludowego 
BE:f!I,IN CPAP). - Do Berlina na- chemicznych „Buna" postanowiło na I la się manifestacja publiczna na 

pływają W dalszym ciągu maSO\\."O znak radości z powstania nowego rzecz Niemieckiej Republiki Demo­
rezolueje z różnych części Niemiec, rządu niemieckiego poczynić wszel- kratycznej z udziałem 40 tysięcy ro­
w któ~~ch robotnic~ wyrażają so!i- kie starania dla przekroczenia planu botników. w Hamburgu na zebraniu 
darnosc z uchwałami parlamentu iu- produkcji. Podobne rezolucje powóę Parti' Komunistycznej manifestowa· 
dowego. li robotnicy różnych innych za!da.- • 

10 tysięcy robotników zakładów dów przemysłowych. W Hałłe odby- Io swą solidarność z uchwałami par­
lamentu ludowego 35 tysięcy robat· 
ników. Również robotnicy jednego .z 
wielkich przedsiębiorstw Norym­
bergi~ uchwalił: rezolucję, witającą 

gorąco uchwały parlamentu ludowe­
go w Berlinie. 

Grecka armia demokratyczna i partyzanci 

-gron~ią fa.szystów ateńskich 
BUKARESZT (PAP) - Agencja Na wyspie Thassos oddziały demo 

Elefteri Ellada donosi, że w Tracji kra tyczne zlikwidowały .. zasadz~~ 
;jednostki armii demokratycznej za- wojsk ateńskich koło m1e1scowosc1 
atakowały stanowiska wojsk monar- Theo~o~os, zd?~!wając wielką ilo~ć 
chistycznych kolo miasta Xanthi. br?"' J amumcJI. Agrotes - sto.lica 
Miejscowości Simantra i Polycipo w~ spy ~aksttod -k ztostała ZaJęta 

. ł , , 1 . . l przez WOJ~ a emo ra yczne. 
zosta Y." ~ zwo one. W reJome Dra- Na wyspie Eubea oddziały party. 
ma, W?Jska d~m~kraty~zn? za.atako- zanc.kie wzmogły swą działalność, 
wa.,y J.ednos tk1. meprzyJac1elsk1c, za- wypierając wojska monarcho-faszy. 
da1:Jc 1m dotkliwe straty. stowi:kie z kilku miejscowości. • 

Wystawa historii 
now~ch Chin 

KIJóW (PAP) - W Państwowej 
Bibliotece Publicznej USRR w Ki­
jowie otwarta została 7 październi­
ka rb. wystawa ilustrująca historię 
walk o Nowe Chiny oraz ostatnie 
wypadki, związane z utworzeniem 
Chii1sld"i Renubliki Ludowei. 
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Na marginesie 

Złudna 
pociecha 

Ludnojć b. kolonii włos ich 
domaga si~ prawa Siallłostanow~enia 

Dyskusja w Komisji Politycznej Generalnego Zgromadzenia ONZ 
B. ambasador amerykański w 

Moskwie, p. Bedell-Smith, chcąc 
uśmierzyć nieco panikę wśród 
szantażystów atomowych, wy­
wołaną oświadczeniem prez. Tru 
mana, oś,viadczył publicznie, że 
Związek Radziecki może osiąg­
nąć poziom produkcji bomb ato­
mowych równy dzisiefszemu po­
ziomowi produkcji amerykań­
skiej, dopiero po 10 latach. 
Oświadczenie to jak balsam 

podziałało na przerażonych „a­
tomowców" amerykai1skich, ko­
jąc ich ból, gorycz i rozczaro­
wanie ... Nied~ugo wszakże trwa­
ła ta pociecha - prysnęły ilu-. .,, zie „przewagi. . 

Oto -pięciu wybitnych uczo­
nych amerykańskich - specjali­
stów, którzy pracowali przy wy­
produkowaniu pierwszej bomby 
atomowej, ogłosiło na łamach 
„N ew York Times" list, w któ­
rym - stwierdzając, iż są „do­
brze obeznani z problemem ma.. 
sówej produkcji bomb atomo­
wych" - kwa1ifikują „pociesza­
jące" oświadczenie p. Bedell­
Smitha jako „bezpodstawne". 
Inn:y-mi słowy, uczeni amery­
kaiiscy zaprzeczyli, jakoby Sta­
ny Zjednoczone ·wyprzedziły 
Związek Radziecki w dziedzinie 
badań i osi~gnięć atomowych. 

NOWY JORK (PAP). - Komis;a 
Polityczna Generalnego Zgromad.w­
nia ONZ kontynuowała dyskusję w 
sprawie b. kolonii włoskich. W c:::i­
gu ostatr4ch dwóch dni Komisja wy 
słuchała przedstawicieli organ iz.acji 
i różnych grn:p ludności b. kolonii 
włoskich. 

Przed Komisją '\.vystąpil: m. in. de 
legaci Ligi Młt>dzieży soma.lijskiej, 
Narodowego K1tngresu Trypolitami, 
Narodowego Kongresu Cyrenaiki, 
Niezawisłego Bloku Erytrei i t. d. 

Przedstawiciel Liberii OŚ\\.'iadczył 

I Kom'.sji, że według otrzymanych z 
Mogadiscio (Somali) wiadomośc:, 
władze brytyjskie w~·daly zakaz d::ia 
łalności tamtejszej Ligi Młodzieży. 

Delegat brytyjski Clynton zakomu 
nikował, że w 1VJ:ogad:sc!o doszłrJ d') 
antywłoskich wystąpień ze dron:v 
miejscowej ludności w związku z tly 
skusją nad przyszłymi losami Somali 
w ONZ. W ccza.<>ie roa:pędza.nia de­
monstrantów zabito 4 osoby, a 13 ra­
niono. Po tym zaJ§ciu zaltazano 
wszelkiej działalności organizacji po 
litycznych. 

Reprezentant Pakistanu Zafrulla:i 
podkreślil całkowitą legalność ta!r:ej 
demonstracji, szczcgól'1ie obecnie, 
k:e<ly ONZ rozpatruje sprawę So­
rnat;.. 

Anglia naruszvła 
podstawowe prawa 

wienie ludności somalijskiej wyraie- W Komisji zabrał głos przedstawi­
nia stanowislra co do puyszłośei Ina ciel dele(;acj: . Ligi :Młodzieży soma­
ju. Kom:sja P'.)lityczna - podkreślił l:jskiej. Oświadczył on, że ostatnie 
mówca - ma pełne prawo zażąda- wydarzenia w Somali świadczą o cal 
n:a od przedstawiciela Anglii natych I kowitej gotuwnści narodu do walki 
miastowego odwołania ruikaz:u de- o swe prawa. Ludność Somali chce 
monstracji w Somali, stanO\·Vi_ąccgo natycllmiastowej nlezaleiności kra­
naruszenie podstawowych praw 1ud- ju. Jeś1:by natomiast - powied?.iał 
ności. · delegat - Generalne Zgromadzen'ie 

Stanowil:ko Manuilskiego poparł 
ambasador Na.ozkowski, który doTJrn­
gał s.:.ę. aby brytyj.;ki przedstawic:el 
w Komisji przedkładał dokladnh'J­
sze :nformacjc o wydarzeniach w So 

Policyiny terror 
v1 Somali 

Na następnym posiedzeniu Komi­
sji, prze<lstawic;e1 L:berii ogłosił no­
wą depeszę z Somal:, stwierdzającą, 
że wystąpienia anlywłoskie ogarnę­

ły caJy kraj. Wojska brytyjskie s! ;-ze 

postanowiło roztoczyć nad Somali 
pow:0rnict·wo, to naród soma11jski 
prosi o krótki okres tego powiern:­
ctwa pod bezpośrednim kierowni­
ctwem ONZ i bez udziału Wtoch. 

Przedstawiciel L'..gi Młodz:r-ty 
stwierdził. że na obecnej ses ii wL•10-

wiono próby reali:n1cji tajnego planu 
Uevin - Sfona., który pr..r.ewi<lywał 
m. in. oddanie Somali pod' opiekę 
Włoc·h. Pn.yszle losy Somali stały ~ię 
urzedmiotem frymarczenia wbrew 
interesom ' i woli samego narodu. W 
ten sposób naru„za się Kartę ONZ, 
mówiącą o 1>rawie samostanowienia 
narodów. 

lają do ludności. Zabito jeszcze 7 Przed,tawiciel Narodowego Kon-
gresu Trypolitanii. przemawiający w 

osób, 30 raniono, a setki a.resztowa· imien:u 600 tys'.ęcy mienkańców 
no. Deportowano przywód<:ów Ligi t<"!o k•·aju. <fom:u{ał się natycbrnia-

Monopol atomowy US A ..• 

młodz:eźy i innych wybitnych 1fa:3- ~tow!'".'"O przyznania Libii nil'pot!le- k • · kł k "k • TASS 
ła:zy somalij.ck:ego ruchu wyzwo- (;ł(}ŚCi i zacbowa.nia j{'j jt>rłno.ici. ••• tory pę po omunl ac1e -a 
l . "'l d . t 1 1 11111··1111•1·1•1111 :1•:i.1T1.H·11·111n1· 111r•1l'J1·1u.M,M1: 1111•1 ·11111.1111 m.111111.1.111111 H.11·11l"l'Iu11.1111·11 H.1•11•.l l'l"I"! r11·1.m 11rr1rrn enczego. " ;:i 7.f" up'eczę owa.y 0-1 
kale L;g; Młodz.e±y. Festiwal f . Imć-w radzieckrch 

Trzeba jednak zaznaczyć, że 
je$t kardynalna różnica pomię­
dzy znaczeniem. t:;ch osiłgnięć 
w USA i Związku Radzieckim. 
Podczas gdy w Ameryce myi\li 
się tylko o tyrn, by energię ato­
mown zamienić w narzedzie 
śmie1~ci i zni~;;czenia, w Związ­
ku Radzieckim - rezultaty ba­
dań atomov:ych sbżyć mają ce­
lom pokojowym, celom, które 
mon przyśpieszyć i utrwalić 
dobrobyt całej ludzkości. Ten 
dwojaki kierunek zainteresowań 
sprawami atomowymi jest jas-­
krawym symbolem głębokich 
różnic ustrojowych, istniejących 
pomiędzy kapitalistycznymi Sta­
nami Zjednoczonymi a eocjali­
etycznym Państwem Ra.dzieo-

Delegat polski dr Suchy zwrćcil 
ludności Somali uwa.g-:, że o~tittnie depe,·ze z Soma- s ·~ e d Ł ' b 

Przewodniczący delegacji ukra!ń- li świadczą o nadt>r powa:ln1>j sytna- p·· o ... ka n le n a a q 
skiej - l\IIanuilski oświadczył. że za- cji. W Z\viązku z tym Komisja P')li- J. 
17.ądzenia władz brytyjskich w So- tyczna PO\\'inna natychm;a;,t pudJ'lĆ Ostatnie dni kwietnia 19•15 roku. froncie spotykają się wojska państw\ raj pokonał wspólne.go wroga, chce 
mali świadczą o tym, :ż w kraju odpowiednią óecyzję, która by zapn Zwycięska Armia Radziecka zadaje sprzymierzo!1ych. \\'szyscy żołnierze pokoju i 11ostępu. Ale dla mjra Hil­
wprowadzono fa.ktyczny i;tan wyj,\t- biegła dalszemu przelewcwi !tnvi w ostatr.czne, śmiertelne ciosy hiUe- wraz z milionami ludzi na całym la nic ma miejsca w szeregac armii 
lwwy, którego celem jest uniemoż\1- Somali. ryzmowi. W licznych miejscach na świecie, marzą o stałym pokoju. I USA. Zostaje zdymisjonowan~ . i O· 
oooooc:co:oo xoooom<n•Qi oo•»oooooooooooo.:o:oco:ooooo<>0000000000000X>OOCCcc::coc: """"""XlOOOOO<XJOOmOO ~00000000<. Amerykańscy imperialiści nie rnyś desła~y do. Stanó'.v .Przez komISJę dQ 

erl in czyni przygotowania 
lą jednak 0 pokoju. „Spotkanie nad ba~~ma dz1afalnosc1 anty-amerykań· 
ł,abą" już w jednej z pierwszych sk1eJ. 
scen uzmysławia nam w znakami- Jest natomiast w armii amery, 
tym skrócie filmowym tę prawdę. kańskiej w Niemciech miejsce dla 
W czasie spontanicznej manifestacji ludzi typu generała lllac Dermotta, 
przyjaźni radzieckich i amerykań- który popiera dawnych nazistów, 
skieh żołnierzy, reprezentant ame- rabuje dobra kulturalne i material­
rykańskich kół reakcyjnych, gen.. ne Niemiec. Dla tych lu~zi Niemcy 
Me Dermott mówi z całym cyniz- - to business! 

kim. B. D. do uroczystego przyjęcia 

Marionetka 
Wuja Sama 

·Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej m~n~: .„Spójrzcie. na ~ę i~1llę. To są Film przedstawia. w doskonały 
na)c1ęz~ze sk~t~1 wo1ny ! ';l'e sło,,.·a sposób przemiany dokonywające stę 
stanowią własc1we motto f1hnu. wśród Niemców. Porównując rzeczy­

ll!hi,;ter !\foch - otrzymał „prób· 
n,ą nl!~ję" tworzenia gabinetu ,ve 
l· ran~JJ . 

BERLIN (PAP) Wszystkie 
dzienniki radzieckiej strefy Berlina 
ogłosiły tekst odez\\'Y, skierowanej 
do mieszkańców miasta przez de­
mokratyczny magistrat ·wielkiego 
Berlina. 

Odezwa 11twłerdza, te pn:eprowa­
dzona przez zachodiiie mocarstwa 
okupacyjne i popierana prze::; sepa-­
ratystyczny „parlament" w Bonn 
polityka stworzyła groźbę rozłamu 
na.rodowego i państwowego dla na.­
rodu niemieckiego. 

Aby uchroni~ naród niemiecki 
przed tym nie-bezpieczeństWem -
etwierdza odezwa - Niemieeka Ra­
da Ludowa przekształciła sio z lVOli 
narodu w tymczasowy parlament Ju. 
dowy Niemieckiej Republiki Demo· 
kra tycznej. 

U chwalona przez Rad~ Ludową i 
zatwierdzona w dniu 31-go maja br. 
przez III Kongres Ludowy ·konsty. 
tucja Niemieckiej Republiki Demo· 
kratycznej nabrała mocy prawnej i 
weszła w życie. Konstytucja ta wy­
raźnie określa charakter prawno· 
państwowy miasta Berlina. 

Berlin nie jest miastem związko· 
wym separatystycznego „państwa" 
zachodnio-niemieokiego. Berlin jest 
stolką Niemieckiej Republiki Ludo· 
wej. 

Odezwa wzywa ludność Berlina, 
aby w dniu 11 października 1949 r. 
nadała miastu charakter odświętny 
i zebrała się. celem powitania prezy­
denta w stolicy Niemieckiej Uepubli­
ki Ludowej - mieście Berlinie. 
Odezwę kończy hasło: „Niech żyje 

Niemiecka Republika Demokratycz. 
na!". 

* ... "' 
BERLIN (PAP) - Demokratycz­

na opinia publiczna caly::h ~iemiec 
z ogromnym entuzjazmem wita fakt 
proklamowania NiemiP.ckiej Republi­
ki Demokratycznej. 

Ze wszystkich stron kraju nadcho­
dzą listy i dcpe~~e od ludności pra.­
cującej, zapewniające poparcie dla 
Rządu '!'ymczasoweg_o Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 

Z poszczegtilnych zakładów pracy 
nadchodzą. wiadomości o zrrromadze­
niach robotnkzych, · na. których za· 
padają uchwały o w7możeniu wydaj· 
ności pracy, wykonaniu i przekraeze­
niu planów go,podarczych, celem u­
mocnienia narodowego frontu budow 
nictwa i pokoju. 

Rozwój kolejnictwa 
w ZSRR 

Długość linii kolejowych w ZSRR 
w roku 194.0 Vl':'fnos:ła ponad 100 tys. 
km., podczas · gdy w 1914 r. liczyła 
ona zaledwie 58 tys. km. W nowej 
pięc:olatce m:mo wielkiego rozwoju 
transportu samochodowego, wodne­
go i powietrznego. 

Koleje obejmują 80 procent 
wszystkich przewozów. V.'zrost prze­
wozów kolejowych w ostatnim roku 
pięc'.olatki wyniesie 115 tys. w"~o­
n6w załadunku na dobę, to jest 0 28 
proc. więcej niż w okresie przedwo­
jennym. 

Na odbudowę i rozbudowę kolej­
nictwa zwla~zcza w południowych 
C7.ęściach ZSRH. przewiduje s!ę w 
bieżące; p:ęc'.olJtcc sumę ·10 miliar­
dów rubli. Nn ~większą inwestycją 
kolejnictwa radz:eckic.~o jest budo­
wa. magistrali p<>łudr.iowo - s:vberyj­
skiej, tzw. Jnz~ib, 1>d Abakanu nad 
Jenisejem 111> rejonu Kujbyszewa 
nad Wołgą. o tlłui;ości 4 tys. km. 
Linia ta łączyć będzie rejony zawie 
rające pokiad;: rudy że~aznej w Aba 
kanie z kuźnic:cm kombinatem me­
taluTgicznym. 

Nie tylko w radzieckiej strefie o­
kupacyjnej, lecz równiei w przed&ię­
biorstwach, położonych w zachodnim 
sektorze Berl!na robotnicy i pracow­
nicy umysło\\<i w)"!'ażają sw11 radość 
z powodu powstania niemieckiej re­
publiki demokratycznej i zapewniają 
swe poparcie dla rzą.du tymczasowe­
go rcpulJ.l~ki •. 

Jak podaje „Neues Deutschland"­
depesze gratulacyjne napływaj;i rćw­
nież z całego szeregu miast, położo­
ny<'h w zachodnich strefach o1<upa­
cji, w szczególności z Hambnrga i 
Norymbergi. 

Na licznych zgromadzeniach lud­
ności pracującej Berlina, robotnicy i 
pr11c-ownicy umysłowi wyrażaj(! prze­
konanie, że rząd tymczasowy Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
do1oży wszelkich wysiłków w kierun­
lrn przyśpieszenia zawarcia traktatu 
pokojo" ego i wycofania w«zelkich 
woj-<k okupac-yjnych z terenu cnłych 
Niemiec. 

„Spotkanie nad Łabą" przedsta- wistość w radzieckiej i amerykań­
wia bowiem typowe i dla innych <>- skiej strefie okupacyjnej, zaczynają 
środków stosunki w granic:i.mym mia oni rozumieć, że przyszłość Niemiec 
stcczku Altenstadt, gdzie Łaba dzie- związana jest z drogą, jaką kroczy 
li strefy radziecką i amerykańską. naród niemiecki na prawym brzegu 
Podział nie jest tylko geograficzny. Łaby. Prof. Otto Dietrich, który wv­

W STREFIE RADZIECKIEJ od- klął przed laty syna z& komunlzm., 
bywa si~ walka o demokratyzację wi:ic~ J?O kr6~1tim pobycie w amery­
narodu niemieckiego, 0 jak najszyb-. kansk1eJ str~f1e do Alten!!tadtu, ab7 
sze v.--yleczcnie go z zarazy faszy- tu pracowac dla ~obr!' przyszłych, 
stowskiej. Mjr Kuźmin, komendant demokratycznych N1em1ee. 
miasta, wróg nazistów, jest zarazem Nie ·wraca sam. Przyprowadza s 
subtelnym pedagogiem, który cier- sobą kolegów inżynierów, nauko\f'· 
pliwie walczy o wytrzebienie ideol1>o ców, którzy pragn4 budować no1ve, 
gii faszystowskiej wśród Niemców. lepsze żyeie narodu niemieckiego, 

PO DRUGIEJ STRONIE RZEKI Wra.cają z~ .stre_fy 11m~rJ'.kaf1s~ieJ, 
komendantem jest mjr Hill. z tym gdyz rozu~1e1ą, .ze „!'a. s1nec1e },est 
prnsts-m Amerykaninem, nie zarażo- prawda, która nie hoi się dolara • 
nym nienawiścią imperialistów do Powrót prof. Dietrich" i towar:r:y­
Związku Radzieckiego i postępu po- szy do Altenstadtu jest zwyci\';;twem 
trafi rnjl." Kuźmin znaleźć wspólny mjra Kuźntina i polityki, jaką on w 
·język. Mjr Hill, jak tysiące A.mery- imieniu Związku Radzieckief:o re­
kanów, chce przyjaźni ze Związkiem prezentuje. Jest to je5zcze jedno 
Rarlzieckim, z którym dopiero ,,·czo- zwycięstwo ludzi radzieckich nad ty­

--------------------------------- mi, któ1·zy intrygą i i szantażem 
chcą siać nienawiść między naroda-A lk ł oskarżenia mi, którzy chcą pchnąć iudzlrn~ć. w 
imię swych imperialistycznych cc-

~ r Z J WÓ 1łcó W KP Stanów Zjednoczonych 1ó:sv~1k:~i~ejn~<lta~~~0:.~ ~~J1~~1d~·~ 
• • • nas w przekonaniu, że zamiary te 

op~rtu na w19m1fsłach konf1dentow wuw1adu zbankrutuj? ta~. _ja~ w fill!'il'· gdyż 
11 l i I 

1

1Vola poko1u m1honow ludzi na ca· 
NOWY JORK (PAP) - Proces I Analizując dowody, którymi ope- !yrn świecie jest silniejsza od knowań 

pr;1ywódców Komunistycznej Partii rowało oskarźeuie - obrońca wvka- .'.\fac Dermotta et Co. 
St~nów. Zjednoczonych zbliża siQ ku zał, że opieraJy się one niemal ·wy. Film reżysero:wał G. _Alenksan­
koncow1. łącznie na wymysłach konfidentów <l:ow n~ podsta;v~e scenariusza bra-

7 bm. przemawiał obl'Ońca oskar- wywiadu amerykańskle"o. Cl Tur l L. Sz_e~mna .. W. pozo~t~lych 
żonych Orina i Williamsona _ ad· „ rolach wystąp1h wyb1tm artysc1 ra-
wokat Isserman. Kończąc swe przemówicn!e adwo- j' dzieccy: Nansonow, Andrejew! Naz-

kat Isserman wniósł 0 wydanie wy- wnnow, Orłowa, Włśdysła.ws.k1 i in. 
Qbrn•'lca wskazał, że proces przywód­

ców Amrryk<>.ńsldi>j Partii Konrnni­
styt·1.,u•j zmierza do delegalizacji tej 
partii i i,od:d w konstytucyjne pra· 
wa n;? rmln ameryk~.ńskiego. 

. . . . . I M:uzyke skomponował Dymitr Szo-
rok~1 u_~1ewmma1ącego, „ktory by dał I stakow.icz. 
r.no.znosc _nar~dowi amerykańskiemu Należy z uznaniem podkreślić do· 
zyc w panstw1e wolnym od terroru l skonały duhhing J)olski, 
i represji". A. Uow·. .•..... „„ ....... ~············ ......... „„ ......... „ ...... „ ................. „ •.•••• „ ........................ „.„„„ •• „.„ ................... „t••···· ... ·········••.o-•„ ..... „ ••. „ ..... „ ....... „ ..... „„ ............... , ..... „ ..... „ ......... „ ............... „ .... „ ....... „ ............. ... 
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Przez calv czas pobytu na katordze trzymakm się statecz­
nie z moim cicerone; zrobił dla mnie wiele i dowodził, że ja 
tyleż zrobiłem dla niego. Po wyjściu .z wi~zien'.a 1;1ie1iśmy po­
cbbno wędrowąć razem i - co rozumiało się bez słoY: - razem 
,.odrabiać spra,vy". Mój k<=mrat bowiem nie był jakimś począt· 
kującym nowicjuszem, lecz kryminal~tą fachowym, wytraw­
r;.vm w krar.łzieży, rabun1{u i włamywaniu, a moze nawet w mor­
d~;:stwie. Dlugic godziny spędzaliśmy razem na rozm'Jwie. Miał 
na ,,;ldol·u dwie czy trzy „sprawy", w których wyznaczył dla 
mnlc określoną część „roboty", ja zaś ze swej strony pomaga­
łem :i·rn na ża~·ty w oszlifowywaniu szczegółów planu. Spotyka­
łem iuż w życiu kryminalistów, toteż sądy moje o „sprawach" 
bvly'tak trafne, iż rozmówcy memu nie śniło się nawet, że robię 
t~·lko kawał i ;iozwafam prowadzić się na pasku ... mającym 
t~ zydzieści d::1i długości. Pewny był, że jestem już realną zdo­
byczą i lubił mx1ie trochę dla mego sprytu, trochę zaś dla mnie 
Eamee:o. Rzecz prosta, nie miałem najmniejszej intencji towa-

rzyszenia mu w owym życiu za'.x.rziętej i ponurej zbrodni; nie­
mniej jedna!< by11)ym durniem, gdybym odrzucał wszystkie ko­
rzyści, wyplyY:aj<we z tej dziwnej ku mnie życzliwości. Jeżeli 
bowiem wpadło się w s"Umą otchłań piekieł, nie można pośród 
gorącej lawy wytacząć i prostować ścieżek swoich! Tak właśnie 
działo się ze mną w więzieniu hrabstwa Erie. lVIialem do wybo­
ru: żyć dobrze z „górą" albb po\vrócić do ciężkich robót o chle­
bie i wodzie. Wybrałem pierwsze. 

Na monotonię życia nie skarżono się w ogóle na katordze 
hrabstwa Erie. ·codziennie zdarzalo się coś nowego: wii;>źnio·wie 
dosta\va1i pomieszania zmysłów. ataków.epilepsji albo po prostu 
bili siq porn:ędzy sobą: kildy indziej znów dozorcy upijali się 
aż do utraty ptzytomności. „Trieci dozorca", Pirat Jack, b~·ł 
pod tym wzgl..-;dem naszą gwiazdą przewodnią, prawdziwym 
i nieporównanyr'l zawodowcem, pijakiem profe:;jonalnym i za­
miłov.'<lnym, którego bezapelacyjnie uz<!ano za n(~ .iwyższy auto· 
rytet. Joe z Pittsburga. drugi dozorca, prótowJł dorównać cno­
tom Jacka Pirata, toteż mówiono pó\l\!Szcchnie, iż WF;z:enie 
hrabsLv;a Erie jest jcdyn) m miejsc·~m \V Stan2ch Zjecboczo­
nych, gdzie spić się moż:i.a jak bela i nie zostać aresztovvanym. 
Było publiczną, choć nie sprawdzoną tajemnicą. iż jako doping 
używano bromku potasu, nic zbadanym sposobem ulatniającego 
się z miejscowej apteki.. Cokolwiek zresztą używali - czynili 
to facho1;vo i z imponującym zaiste efektem. 

Więzienie nasze nazwać by można jednym wielkim kompo­
stem, gdzie dusiły się i fermentowały wszelkie odpadki społe-

czeństwa: degtmeraci, kretyni, epileptycy, wariaci, rnzmaici 
wykoleje1'i.cy, okazy monstrualne na duszy i ciele, słowem -
potwory ludzkie - prawdziwe dno nędzy człowieczej. Nic więc 
dziwnego, że na owej urodzajnej glebie bujnie krzewiła się epi­
demia histerii. Kiedy jeden walił się na ziemię w ataku, drugi 
po chwili padał również. Widziałem kiedyś siedmiu ludzi jedno­
cześnie miotających się na podłodze i napełniających cały bu­
dynek obłąkańczym wrzaskiem, gdy tymczasem kilku wariatów 
w szale i we wściekłości obijało się o ściany. Nieszczęśliwym 
tym nie dawano nigdy żadnej pomocy. W razie ataku chlustano 
zimną 1Nodą w tv.:arz - i na tym koniec. Posyłanie po doktora 
albo medyka studenta nie prowadziło do niczego; tak pospolite 
\vypadki nie interesowały ich wcale. 

W jednej z cel m'.cszkd pev;ien młody Holender, chłopak 
lat o~>i·emnastu. podl2~aj<!CY codziennie i systemątycznie atako­
\Vi his',erii. Trzymano go też na najniższym piętrze i w najcla1-
szym kącie celi. Od cz3su paru ataków, które. chwyciły go przy 
pracy, straż odmówiła zajmowania si~ nim nadal, wobec czego 
całe dni pozos~awał zamknięty w celi wraz z pewnym idiotą 
cockneyem *), który miał mu dotrzymywać towarzystwa. Towa­
rzysz jednak nie na wiele się przydał; ile razy bowiem H~lender 
dostawał ataku, tamtego natychmiast paraliżował przestrach. 
,-----

*) Cockney, w angielsldej gwarze ludowej, oznacza rodowitego lnn­
dyńczyka (przyp. tłum.). 

(D. c. n.}. 
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i OŚrOdk6W Sprzedały HlllllffBIU!lllllllillHllffi 

Niedopatrzenia w pracy Centrali Handlowej Przemysłu Odzieżowego i Spółdzielczości Niepopularna Bonn·boniera 
Dbało~ć o '!':rg·ląd zewnętrzny• ~ f Jest to niedopuszczalne zaniedba· 

pr:r.yi:,~01t-y nbior wraz z podnoszą- nie r;e strony aparatu dystrybucyjne­
cym 111ę dobrobytem mas wzrasta u go, którego obowiązkiem jest prze­
!'as st.al~. Je~t to.~wy~ikiem slusznej cież informowanie przemysłu o bra-
1 zdro'.•eJ tenrle_ncJ1 r;aJszerszych mss kach dostan:zanycl1 przez niego wy­
~udowych. To1te~ w si;:lepach sprzeda- robów i czuwanie nad ich jako~cia. 
Jących konieKcJę bywa zawsze pełno • 
me tylko teraz, w obliczu zimy, ale 

funkcjonariusze mogą doptt6cić do te· niająca obecnie magazyny, znala-
dno zrozumieć, jak odpowiedzialni I duże i gotowa konfekcja, przepeł· 

g·o, al>y świeżutkie, wyprasowane U· złaby wielu d1ętnych nabywców, 
branie bywało niechlujnie pakowane ale owo wzrastające za potrzebo· 
w bele, rzuca.ne po prostu i niszczl1- I wanie nie z" alnia bynajmniej 
ne. 'l'rzeba pamiętać nie tylko o ko-1 przemysłu konfekcyjnego Gd ob0o-
n!cczno:ici do.starczenia kli_entowi ł_ad· wiązku 1:'ieu~h~nnego starania. o 

Fra11c11skie przyslo1rie po1dada: faire la bonne mine au mauvai& jeu ....., 
robić dolffq mir1r du :.IPj gry. 

]e.~fi cliodzi o anglo·rrmerykańsf;.ich „protel<torów" t.::w. Triz<Hliv~ Io 
do ;;lej gry, jahq protrnrl:q w stosw1lm do Niemiec, zrobili ostatnio nie 
tyle „bo11nc 111i11e", ile po prostrt - ,,Bonn". „Ko11stytucję" w Bonn tu• 
dzież .,rzącl" w lJor111 ••• 

T:vlho, że p.<ittko!.ć. Bonn anglosasT<ich maclitnacji jalw§ osłonić nie 
może. 01, 11iedar<"no rnfo ffielka manifestacja odbyła się w Hamburgu. 
„Demo1.-racji zacfrod11iej" 1wj1t-yrniniej obywatele tego mi.asta nie doce­
.nitrją. ,.1)01111-1011" an!'To-umeryl:rn!sfri wcale im się nie podoba. I do 
„Koastytucji" z Ro1111 pr<>tc11sję Z(!Wszajq i Q „r=tµl=ie" Adenaiwra-Heussa 
~ł~·s~eć nie chcq.clwć Ade11uuer i l!euss ro wypróbowani (przez cmglo!ashie 
ułmlze olwpacyjr111) „m{'żowie stunu", można śmiało poidedzieć; 11azi 

w każdej porze rol'U. 
„Szycie na miarę" bowiem nie dla 

każdego jest d(}o1tępne. Wygórowane 
ceny, długie v:yeżekiwanie na wyko1i 
ezenie ubrania przez krawca - to 
'\\'itzystko spra·wfa, że zarówno miesz 
kańcy miast, jak i ,,.,.si chętnie zao­
patrują. się w· odzież gotową, dostar­
Cl'lłłnł! prze~ przemysł konfekcyjny. 
Pod warunk1em jednakże, że odzież 
ta odpowiada smakowi i zapotrzebo­
waniu klienteli. 

Konfekcja - ta jedna z najmłod­
szych gałęzi polskiej Vl'Ytwórczości 
pomimo wielu początkowych utrud: 
~ień, • ~altie m~siała przezwyciężyć, 
Jest JllZ w stanie zaspokoić w znacz 
nym stopniu zapotrzebowanie na go­
tow~ ubrania, płaszcze itp. Do prze-
11zkod wspomnial}ych v-lyżej, należy 
i:r~ede wszrstkim zi:f:'wnienie jako­
SCl gotoweJ konfokcJI. Trzeba przy­
znać, że w wyniku znhiegów spccjal­
ny:h komisji, na. odcinku tym nastę­
PUJe stała poprawa. Odzież dostar­
czana przez nasz przemysł konfek­
c~·jny, jest wykonywana coraz sta­
ra~n.iej. :Mimo to jednak sprawy je.­
kosc1 ''.:1-"robów p1·zemyslu konfekcyj­
nego nie można uważać za ostatecz­
nie i:ozwifl.~aną. Staraaia o ":,ytwa­
rzanie tamch. a zarazem e!':tct-·cz­
nych uorań pozostają wcią:i; nkt°ual­
~e. 1:o~eż zclarza.ią. się wypadki, 
ze oclz1e;.; <lo;;;tarcz::.nn do sklepów kon 
fekcyjnych, bywa wykonana zupeł­
nie źle. 

Mundurki 
dla krasnoludków 

Si·Jep konfekcyj y P~~ Łod~ 
pr:z_ ul. Piotr\ow~.d~j. sprowadził w 
:t!"iązku z rozpoczynaJe.cym się ro· 
kTem szk(}lnym duż4 ilość dziewczę­
cych Dlundurków szkolnych. Zdawało 
by się, że powinny one znaleźć ehęt;. 
nych nabywców. Jednakże liczne mat­
ki, które oglfłdały te mundurki, nie 
~ee;vdowały się na ich kupno, mimo 
ruskich cen (3.250 zł.) i cały niemal 
zapas .Pozostał na półkach sklepu. 
N1c dziwnego. Mundurki wykonane 
14 z kiepskiego materiału i to w spo 
aób fatalny -. Sł za wąskie w r~ 
))lionach; za ciasne pod pachami, a 
ap6dniczl..-i wykonano w mikrosk<>pi} 
nyah wprost rozmiarach. 

Zmartwienie 
tęgich mężczyzn 

Zbliża si~ zima i wiele osób prag­
nęłoby zaopatrzyć się w ciepłe plasz.. 
cze. Tymczasem będące w sprzt>daży 
płaszcze dla dziewcząt i kobiet nie 
są wyłożone watoliną. Płaszcze mę­
skie, przeznaczone na zimę, są wy· 
kładane watoliną, ale na ogół tylko 
częściowo. ~ie więc dziwnego, że kli­
enci sarkają. Tego rodzaju „oszczęd­
ność" może przecież jak najgorzej od 
bić się na zdrowiu nabywców fakich 
płaszczy. 

I jeszcze jedno - co mają robić 
mężczyźni postawni i tędzy? W sprze 
daży bo"l\iem znajdują się tylko pal­
ta o rozmiarach małych i średnirh, 
hrak jest natomiast rozmiarów du­
iych. 

· N'abywcy coraz czvściej szuka5a u­
brań, wykonanych z dobl'ych, rno:pro 
rentow~rch wełen. Przemysłowi kon­
fekcyjnemu nie wolno zlekceważyć 
tych potrzeh, ale do produkcji takich 
ubrań winien przystąpić dopiero wle 
d~-, g·dy zape\vnione będzie ich wv­
konanie bez za1·zutu - rzecz bowie'n1 
zrozumiała, że ubrnnie z dobreg-o ma­
tnia lu musi być rÓ\\-Uicż lepiej zro­
bione. KliPnt płacąc ";ę~ej, st:iwiać 
będzie większe w:,rmagania. 

Lekkomyślne 
marnotravJstwo 

We wszystkich ,;]\lepach i rnagazy. 
nach rzuca się w oczy przede wsz~·str 
kim jedno - odzież, opnszc;:ająca fa­
brykę i:tarannie wyprnsownna, wy­
l'~~ • . na pr ; byw tu \ j ni :· 
wale zmiętoszona i zbrudzona. W ta­
kim stanie mało kto decyduje się na 
kupno tak mało na pierwszy rzut oka 
zaehęcającego ubioru. 

Trzeba go przecież znowu WYPra­
sować, odświeżyć, eo wymaga wielu 
godzin pracy i nie zawsze się udaje. 
Zresztą ubranie takie nie odzyska już 
nigdy ewego pierwotnego wyglądu, 
gdy połamie się np. płótno, usztyw· 1 
niające marynarki. Winę za to pono­
s.i niewła...4ciwy sposób przewożenia 
gotowej konfekcji i niewłaściwe jej 
magazynowanie w hurtowniach. Tru-

me wyglądaJacego ubrania, ale i o popr,awę 1aknsn swych wyrobow. 
zasadach (}Szczędn~ści w naszej go-, Tym niezbędn~·m ~'."}"siłkom prze­
spodarce narodoweJ. rnysh1 muszą towa:·:o:yszyć energicz-

Niewielkie inwestycje (1Jrzy.::to- nc zabiegi o dostarczenie jego pro. 
sowanie ~ro~kó'~ tra.nsportowy_ch I dukcji kons_un;ento"".i w odpowiednim 
do przewozenta lll>ran. ;rnpewnie- asortym~~1e 1 stame. 
nie dostatecznej ilości wie~zaków i j Sprawę tę zaniedbała Centrala 
drążków) przyczyniło by się do Handlowa Przemvstu Odzieżowego, 
zaoszczędzenia wielu gotlziu pra· nie dopisała również spółdzielczość, 
cy )l:rawcom zatrndl'lionym w nie~ zwłaszcza na wsi. 
licznyclt zresztą sklepach konfek- Istniejący niedo;im;zczalny stan 
cyjnych przy odświeżaniu wymię- nwsi ulec najrychlej zmianie - mia­
toszonej garderoby. sto i wieś niecierpliwie czekaj~! na ta-

Za mało placówek 
sprzedaży 

nią i estetycznie wykonaną gotową 
odzież. I stać nas - zarówno prze­
mysł, jak i aparat handlowy, na za­
spokojenie słusznych i uzasadnionych 
wymagaf1 komumenta. 

Ski. 

' 

clrlopcy-h i li ervKc.'· „. . 
„Domagamy się-brzmi re=olucja powzięta na wiecu przez 7nil!5zkańców 

Ifomburgn- jah 11ajszybs:ego pr:pNócenia politycznej i gos11od.arczej jedno­
ści Niemiec, jak ncl}szy l1s::;ego zatrnrcia .<priudeclliwego traluatu pokojo:cego 
ornz u-ycofuirin 1rszp11.-ich 1rnjsk olmpacyj11ych :i; Niemiec„.". 

ltz<'c:z: jcrsm1„ że lej jed11o§ci. "ni po=ostalych slus::mych i !pratuiedliu-ych 
fJl'Stukttc}w pvstępon'f'j lr"lrwfri Niemiec nie przeu·illuje „KUTtstytucja„ 

z Bonn. Zapeu:nia je 11aromic1.st i gtcarantuje rząd ludowy Niemieckiej 
neprLbliki D1mwhra1yc=nej. I dlc11ego w jej stronę zwraca się uwaga na­
rod1i niemieckiego, prag11ącego nie::;alcżności od fas;wstowsko-imperialistyc: 
nych „bon" z Bonn. 

E. Tam 
•w~-~ 
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W Łodzi znajdują. się zaledwie dwa 
sklepy Centrali Handlowej Przemysłu 
Odzieżowego, Powszeclma Spóldziel· 
nia Spożywców mowadzi •! sklepy wy 
lt!cznie z goto\;ią konfekcją i działy 
konfekcji w kilku innych skh:pach 
włókienniczych. Ponadto działy kon­
fekcji niedostatecznie rozbudowa;ie j 
posiada Powszechny Dom Towarowy. 1 
Na terenie województwa spó:dzielnie 1 
gminne Samopomocy Chlop;kiej d'lpie i 
ro niedawno uruchomiły zalcd\\ie dzie 
sięć sklepów z gotow)·mi ubraniami. 

o RAOONALIIACJI i o 
Wszystko to świadczy o zbyt sła­

bo rozwinir;tej :;ieti pnnktów <lct ::ilirz 
ncj spr1.edaży konfekcji. X!e ]<'piej 
też je~t w c::Jej Pol5ce. A \\'io:c Cen· 
trala Handlowa Przernvslu Oclz:do­
wego posi~da w cal~·m !~raju zaledwie 
80 JJlacÓ\vek sprzedaży detalicznej. 

A tymc'za$em - j;ik nas infor­
muje Centralny Zarząd Przcm:t­
slu Konfekl"yjncgo - w poulci;· 
łyt"h mu fahr~ kach grorna<ha sit 
olbrr.ymie rem;mcnty, !óię .tją,c <>­
hecnie wysoko~ci miesięcznej pro· 
dukcji (m•ta.lona r.:>rma - pr1>cluk 
cja za okres do 7 rlni). Pncpeł· 
nione są również składy CIIPO i 
magazyny „Społem", ro-.i:prowa­
dzai:ice konfekcję dla placówek 
spółdzielczych. W ten sposób zo­
stają zamrożone olbrzymie sumy, 
uszczuplające poważnie środki o.­
brotowe naszego aparatu gospo­
darczego 1 tylko dlatego, że .nie 
rozwija się dostatecznie sieć sprze­
daey detalicznej. 

Zapotrzebowanie na odzież jest 

Rach 1·acjo11alizatorski - to !'lie 
t:viko jeclna z form zwiększenia na· 
swgo pote~1c.jalu gospodarczeg:>. 
Ruc.:h ten ze>·p:1la robotni.ka z j.:go 
warszt<1tem prac;<.', któr y oprócz rn:ej 
sc a zarob'.wwanla :: ta.ie się dla n i go 
równ:eż środow'.skiem, roz·.vijającym 
~ego twó~czą myśl i wynal azC'.W:ić. 

Ishn:cnie klubów racjo!1aLt.::tor-
1ti,'h d je oh hl" om n' I o 'ć u­
sun'.ę.::a utnidn:en i u.~tere!.:: \V ru:­
chu racjonalizatorsk;m, z których 
najwal.ffi~jszymi są: brak kierunko­
wości, brak zainteresowan:a ze stro 
ny dyrekcji !abryk oraz. bezdusz.nriść 
I binrolcra.1yC7.Da. opiesz3lość w roz­
patrywaniu wniosków racjona.lli.a.!.or 
sldch, w nagra.dza.niu wynalazców l 
w zastosowa.nlu ulepszeń produkcji. 

Niestety, powstałe kluby r11ejona­
lizatorów n.ie ujawn.ia.ią jesozcze ak­
ty.V1ności w dostatecznej mierze. Ale 
przy pomocy vnajemnej wynniany 
dośw:adczeń i koleżeńskiej w~ól­
pracy kluby winny usunąć dotych-

czasowe brak;, roz.;zerzyć ruch racjo urządzenia, a działalność klubów 
nalizalor,ki i wpływać na s1ałe :1- r;>~jonalizatcrskich i wspólzawodni­
spr~rnnienic procesów produkcyj- ctwo z innymi klubami niewątpliw:e 
nych. D<Jl.-zym przeja\\'C'm dzla la '.no wpłynie na podnos;zcnie się poziomu 
~ci kl1.1b{nv winno b:ve wprowadz8- zgla ~zają~ych ulepszeń. 
n:~ okrt'SO\''J'.Ch narad t·:i.ejonalizal()r 1 J ak dotąd, v.: Lodzi i~tnieją clop:e­
sk1rh, na kt orych nak~la!oby za<0ta- ro 3 klul:Jy racjonalizatorskie. S;idz:ć 
nowić ~ię nad -'IX>.,obami J><m·ięksl\!- trze>ba, żeby 1ia przykładem Fabry~ 
n!a wy_dajności pracy, rozwija!1ia Maszyn T:·ack' h, gdzie racjonaliia• 

J ll7:1 j ·, u · 1 \n ; n. I re t' 1 rz: x . ~.!„. ll : •1' \ ;: y t rod ~ 
produl:c~~ l~b poszczcgolnych , jego ju klub \V Łou1..i, poszły jak najrycll 
faz~ obruzenia kosztów produl\:CYJ- lej i inne :fabryki, a ~vlaszcza zakla.-. 
nych i t. p. dy przemysłu włókienniczego. • 
~lub v.rinien OI;>i~kować sii: :recjo- Dalszy roz'A"Ój klubów racjona~ 

nal~tor=. W~en brać czynny zatorskich będzie. IPOW.ażnym czy~ 
udz1~ł .w 1POs.iedzerua~~ Za~\:łAd?·.ve_J kiem, WJPływającym na popuJaryza­
KomisJi Wynalazc~o~c1 RobotnJczeJ. cję wyn:alazozości robotniczej i prz:7'o1 
Zar::ąd klu?_u powir;1.eą w~az z Ko: czyn:ającym się do stałego WZl";)St1l 
m:sJą ocen;c wartosc i uqtec2Il~śc potęgi gospodarozej :naszego kra}u, 
zgłoszonych fPOmys.łów oraz dbac o Stanlsła.w KDZ!lłleckl. 
to, aby wyplata przyznainej premii 
następowała najrychlej. 

Tematem d1a racj<>nalizatora Dwa pierwsze 
PDT 

·Mundurki te pozostały i w innych L · t C t / 'k • 
1i:lepaeh konfekcyjnych, gdyż żadna IS Y zy e ni OW 

jest każdy przejaw działalności za­
kładu pracy - a więc; oszczędność 
surowca, energii, runniej~enie posto 
jów, ulepszen:e przyrządów i narzę­
dzi, 1..mniejszenie ilości braków, zm:a 
na drutów obsługowych i t. :p. 

-wykonały plan rocźny 
W dTliiu 8 bm. dwa p1erwsze 

Powszeehne Domy Towarowe wy 
konały roczny ;plan obrotów. -
W dniu tym o god.z. 13 kierowni­
ctwo POT Wa.rs.zawa - Puław­
ska zameldowało o VvJ'konaniu 
rocznego planu obrotów, wynoszą 
cego 938 miln. zł„ :. osiągniQtego 
dzięki wysiłkom 69 sprzedawcriw. 

oe:r:ennica, nawet w '1'1'1eku 6--7 lat 
nie jest w stanie ich ubrać. ' 

Mundurki te w'yprodukowały 
ŁóDZKIE ZAKŁADY PRZEMY. 
BŁU KONFEKCYJNEGO nr. 
WIECKOWSKIEGO. Od czasu ukn 

Słowo do przyjaciela W ZSRR 
Racjonalizatora, składającego wnio 

ski n:edostateczn'.e przemyślane, n.ie 
wolno zniechęcać przez ograniczenie 
się do oceny jego wynala1Jm. Trze­
ba okar.ać mu pomoc i udzielić wska 
zówek, aby z niedojrzaJego jeszr:ze 
projektu przez pogłęb;en:e go i szcze 
gółowe przeanalizowanie wydobyć 
wartości pozytywne. 

zania się ich w sklepadt minęly W 1940 roku pracowałem począt· 
już bez mała dwa miesilłce. Jed· kowo jako cieśla, a później jako po­
nakże do tej dnvili _ jak to mocnik szofera przy budowie domu 
stwierdzili~my w rozmowie z dy- CK WKP (b) w Mińsku, - stolicy 
rektorem produkcji tych zakła- Republiki Białoruskiej. 
dów nikt ~akładom tym nie Przy budowie domu partyjnego zży 
zwrócił uwagi na nieodpowiednie, łern się z białoruskimi robotnikami, 
fa:.alne wykon~nie tych niefortun. poznałem ich i pokochałem. Gdy dziś 
n,ch mundnrkow. zastanawiam się, skąd płynie moja ..... „ •..........•................. „ ••••••••••••••• 11 ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• .J~····· li 

Na f1UJNe111 
WSPO!ZAWODNICTWA Pf/ACV 

73 lata - przy warsztacie tkackim 
llłDziadek" przemysłu galanteryjnego 

c: ~ nas, którzy oglądali .illm 
czeski p. :t. ,.Żelazny dziad :?k", 
;na pewno zapamiętali owego u­
partego staruszka, który· w ża­
den sposób n:e chciał przejść na 
emeryturę. Nie wie1u jednak z 
nas wie, że w PZPDz-G Nr 4 
pracuje podobny - z tym, ż~ z 
prawdziwego zdarzen:a - dtia­
dek, galanteryjny czy jedwabr.y, 
rotnie by go anożna było 00· 
swać. 

Tow. Tmnas.z To.kanki ma la.t 
118 i pracuje już '13 lwta, Jako 
Uf.a.cz gailanłel'yjny. Wyników je 
go produ:kct. mogą ;pozazdrościć 
ll!iejedni IIIllodzL 135 procent WY· 
kona.nią. nonny i 99 lub 100 pro-

l cettł P~Y! 

I Tow. Tokarski jest pogod!l.Y i 

I 
ogvln:e 1ubi;my przez cała ząło-
gę . . Je~l. zmarszczy ·" ię jego p •J­
oranc bnir.dnrni czoło, to tylko 
wówczas gdv ktoś mu :powie: 

- Ej, Tokarsi<i, mo~l '.bYście 
już pójść na cmerytun;. ·!::zas na j 
wyższy. 

Wtedy tow. Tokars ~{i w odpo­
wiedzi nie skąp~ argumen1tów. 

- Zdrmvy jestem, dobrze pra­
cuj~ kto by tu mnie zastą;Jlł 
przy tym ·warsztacie? Jeśli m:a­
łem dość sił, aby pracować u fa­
brykanta, nie zabraknie mi !eh 
w państwowej fabryce. 

W okresie letnim Rada Zakła­
dowa m:ała w:ele kłopotu. aby 
przekonać tow. Tokarskiego o 
konieczności wyjazdu do uzdro­
wiska. Uparł sii: i nie pojec!'wł, 
a w czasie swego od;>oczynk•.i 
nlemal codz.:enn:e przycho '.l z: ł 
do fabr yki. 

- Aby chociaż popatrzeć, jak 
jdzie. · 

Pelni sympatii dla dzielnego 
tkacza są wszyscy pracown:cy 
zakładu, ale obok tego mają w :e 
le szacunku. Tow. Tokarski -1o 
mlstrrz oszczędności, to t.kaM: 
pierwszej klasy. Z jego to s~o­
ly wyszli czołowi przoi:lownicy 
pracy branży galanteryjnej. Na­
leży tyLlco wyraz:ć życzenie, by 
w roku przyszłym skorzysta l 
tow. Tokars>JG z itak dobrze za­
slużonego urlopu. 

B-Sch. 

miłość do ludzi radzi::!ckich, dlacze·go I ludzi pracy w Polsce pokój ten wcs­
wspornnienia o nich są we mnie ży- pół z \Vami, wespół z wszystkimi ucz 
we - to wśró<l wielu odpowiedzi na ciwymi ludźmi na całym świecie 
to pytanie, jedna zdaje się mi być obronimy przed zakusami imperiali­
najistotniejsza: robotnicy białoruscy stów. 
odnosili się szczegó}.nie serdecznie do 

7 godzin później PD'l' w Czę· 
stochowie róvmież zawiadomił· 
o przekroczeniu rocznego planu 

nas, Polaków, a ta serdeczność - co 
wynikało z licznych rozmów i wypo· 
wiedzi - płynęła przede wszystkim 
z ogólrtej w narodzie radzieckim 5.wia 
domości, że Polska - moja ojczyzna 
- stała się jako jeclnó z pierwszych 
państw, łupem hitlerowskiego najeźuż 
cy. 

Towarzysze robotnicy białoruscy 
pocieszali mnie. - „Nie martw się, 
wrócisz do swej Polski, my ci pomo­
żemy." Pamiętam - gdy okazało się, 
7.e praca cieśli dla mnie jest za cięż 
ka, kierownictwo budowy na wnio­
sek robotników przydzielilo mnie do 
innej, lżejszej pracy - zostałem po­
mocnikiem szofera. 21.foim hezp.ohed­
nim przełożonym był szofer - tow. 
Maszkowski, członek Par tii. On i żo­
na jego opiekrJwali się mną bmdzo 
~e~decz_nie. W . op~rciu ~ tvch si111ych 
1 zyczlnvych ludzi, o ich przekony­
wujące stowa pociechy utrwaliła się 
we nmie pewność, że dzień oswoLo­
dzenia mego k raju z iarzma hiUcrow 
!'!de j okupacji jest co ra.:; bliższy. 

TOWARZYSZU MASZKOWSKI! 
TOWARZYSZE PRACY Z MIŃS:i{A! 

'W dniach, gdy uczucia klasy ~obot 
niczej w Polsce Ludowej skupiają się 
dookoła Ojczyzny Socjalizmu, prze­
syłam Wam moje zapewnienia, że 
podobnie jak Wy w codziennej swej 
pracy podczas wojny z faszyzmem 
przyczyniliście się do jego rozgromie 
nia, a obecnie pracujeC'ie nad. utrwa­
leniem pokoju, również ja i miliony 

Michał Subko. 
Łódź, ul. Podgórna 35, robotnik 

z WSM 4. 

Każdy uświadomiony mzynier, 
technik czy robotfl:k mus: nauczyć 
się patrzeć krytycznie na dotychcza-

1 sowe metody pracy, narzędzia czy I obrotów, który wynos: 647 miln. 
zł. i zostal osiągiruięty przez ze­
spól ~rzedawców. 

Wzoro"WVy 1najster salo"7y 
Tow. Dąbrowski rzetelnie wypełnia swe obowiązki 

Kr~ży szybko po sa1i z notesem j pewny, że jakakolwiek zamiana. ich I bardziej więc młodzi po"'1nni to czy 
w ręku, od jednych krosien do dru- wpłynie korzystnie na produkcję, nić. Byłoby to z korzyścią zarówno 
girh. Majster salowy tow. Dąbrow· t•h«tnie na to prz~·!'taje. Jeśli jcrlnak dla nich, jak i dla p1·odukcji. 
ski z PZPR Nr 17 do<1konale wie, wie, że tkaczka stale chre wędrować 
<ll!1czego się śpieszy. Oto odeszła od jednego krosna do clm,:!'icgo, sta- Tow. Dąbrowski jest zatrudniony 

. . . w tkactwie od 15-go roku życia. Pra pierwsza zmiana, przybyła cŁruga, nowczo się temu Spl'zec1wia. 
trzeba skontrolować, czy się kto nie - Są tu młode, nit>do~wiadczone cował, jako tkacz, potem był maj· 
spóźnH, czy kl'o11na nie stoją bez- tkaczki - mówi tow. Dąbrowski - strcm tkackim, a po wojnie, gdy O· 
ezynnie. A może ktoś zcchorov:al, które w razie potrzeby poucza _in- ceniono jego zdolności, awansował 
wtedy przy jego krosnach trzeba stmktorka. Są. tak:i;e młodzi ma,).:;tro na majstra salowego. Jest zadowo­
postawić i·eze1·wę. Sala jes t duża i \\'ie, a :;dy nie mogą. sobie poradzić, Jony ze swej pracy, gdyż szczerze 
należy pamiętać o wszystkim. Cza- t ćwnież m:ifo do dyspozycji majstra ją ukochał. W młodości zmienił za.­
,~em tak wynadnie, że nie ma ko~o :;alowego. ~iestety, nasi młodzi maj wód, ale zawsze ciągnęło go do tkał 
:>o~tawić prz)r warnztatach - "·tedy ~trowic bywają tacy ambitni, że mę- ni. Pragnieniem jego jest na zawsze 

· · l ·11 <l już pracować w ulubionym swym za-a:i; się !'erce kraje - mÓ\\-i tow. Da- r;;ą s ię m eraz pn:cz o ca go zin · ·· k 1 d wodzie ku pożytkowi swej fabryki hr ow<ld - gdy człowiek patrz?, ;ie l!rzy 1·~p e1:acJ1 Tosn.a, a e ?- po,yo u i społeczeństwa. 
krosna stoją. bezczynnie i nie ma kto ;,Je poJęteJ dumy me zwrocą się o 
na nich pracować. 1 pomoc do salo5vego. Tymczasem by- Tow. Dąbrowski, najlepszy salowy 
Ambicją tkaczek z siedt>mnastki wa, że po pomoc fachową zwTacają PZPB Nr 17, służy przykładem po--

bawełnianej" jest prodt{irnwać, ek«trę się nawet majstrowie stąrsi, tym zostałym. M. Szumska. 
i primę. Toteż bardzo cz~sto przy- 0000000000000000000000000000000000000000000000000 
chodzą do majstra salowego, prosząc 
go o lep5ze krosna i o zmianę tka­
czelc Tow. Dąbrowski, do niedawni!. 
tkacz i majster, tłumac;iy zawl'lze 
j~dnako, że wszystkie krosna są rów 
me dobre, zależy tylko, jak tkaczki 
na nich pracują. Salowy zna na pa,.. 
mięć swe robotnice. Toteż, jeśli jest 

Iz . . 
zyc1a naszych zakładów pracy I 
A waoir społeczny 

w Zakładach Jedwabniczych 
Lódź - Południe 

Fabr}'ka Nr 2 .Zjednoczenia 
Metalowego wykonała 

plan roczny . 

Nasi koresvondenci fabrnczni nisza 
I 1·. I I I I I .t I I t ·· t I I I ·r ' I • ł ł ł ł I , .. , ' I • 1 I • I • ~ I I ł I I ł 1 - I I I · t I I~--

W Zakładach Kombinatu f,ódź­
Południe przy ul. Wierzbowej 1ll w 
ty ch dniach objął swe funkcję n owy 
dy rektor naczelny . .Tl?sl 'nim tow. Sta­
nisław Cmiński, dawnv członek KPP. 
Od 1915 roku pracowat najpierw ja­
ko tkacz, nastc;pnie majster salowy i 
wreszcie jako kierownik tkalni. Na 
tym stanowisku wyróżnił się praco­
witością i sumiennością, stawiając 
podległą sobie tkalnię na pierwszym 
miejscu w Kombinacie. Można więc 
oczekiwać, że obecnie na stanowisku 
dyrekrora naczelnego podobnie zna­
komicie b~dzie wywiązywał się ze 
swych zadań. 

W dniu 3 września Fabryka Nr 2 
Zjednoczenia Metalowego Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego wykonała 
swój plan roczny, a z dniem 30 wrze­
śnia przekroczyła go o 11 procent. 
Poza tym załoga zakładu na ogólnym 
zebraniu zobowiązała się od dnia 1 
października do 31 grudnia przekro· 
c.zyć plan roczny o dalsze 38 procent. 

o~zcz~dzajDły ba1vełn~ 
po~ezas transportu 

Chciałbym zwrócić uwagę na.. licz.. 
ne wypadki man1otrawienia cennego 
surowca, jakim jest bawełna, co czę­
sto dzieje się przy przewożćniu ba­
wełny w belach do przędzalń i od­
działów przygotowawczych fabryk 
bawełnianych naszego miasta. 
Zauważyłem niejednokrotnie, że 

bele bawełny, przewożone samocho· 
darni lub zaprzęgami konnymi, tra­
cą wiele ze swej zawartości podczas 

transportu. Bele bawełny ~e bywa­
ją przykryte nawet podczas de.szezu, 
a nie osłonięta bawełna 11a wietrze 
rozprasza i;;rę i pada na bruk. 

Kierownictwa fabryk i kierownic­
twa transportu powinny zabe::pie-­
czac bawełnę, aby uchronić jq przed 
marnotrawieniem. 

Józef &Hki 
korespondent fabryczny „Głosu" 

s ..Elektrobudowy" 

Kierownikiem 
Leopold Lass, 
kar• i sekretarz 
zacji. 

tkalni został tow. 
dotychczasowy bra· 

podstawowej organi· 

Przy przedterminowym wykonaniu 
planu wyróżnili się następujący pra· 
cownicy: glówny brygadzista tow. 
Gluchowicz, brygadzista maszynowy 
tow. Dębowski, brygadzista kasowy; 
tow. Matczak, magazynier tow. Ada· 
młak, poza tym 25 pracowników fizy 
cznych. I umysłowych, którz-; wyka­
zali duzą wydajność pracy i w:t>rowa 
dzill wiele usorawnień. 



~tr. i 

I 

,; 

Związek Patriotów Polskich, któ­
rego przedstawiciele potrafili prze 
konać r.z;ąd radziecki o naszej 
szczerej chęci walki. 

W ten sposób powstała Pierw­
sza Dywizja Piechoty im. Tadeu­
sza Kościuszki, która stała się za­
czątkiem wielkiej siły zbrojnej. ja 
ką obecnie przedstawia sobą Wojs 
kl\ Polskie. 

A kto dał nam uzbrojenie, umun 
dnrowanie, wyżywienie? Właśnie 
Związek Radziecki - nasz naj­
lepszy, najszczerszy przyjaciel. I 
dlatego na froncie taką sympatią 
darzyliśmy żołnierzy 11ndziecldch, 
dlatego cały naród polski żywi naj 
głębszą w<h.ięczność dla narodu 
radzieckiego i jego przywódcy, 
tow. Stalina. 

Obchodzimy obecnie Miesiąc Po 
gł?-bieuia Przy.'.hini Polsko-R.a­
dzi2ckiej. Każde dziec-ko polskie 
winno wziąć w nim udział. Cieka­
wy jestem, czy w waszych szko­
łach l?ądą ładne akademie. Bo od­
hyć się powinny. Przecież właś­
nie Związkowi Radzieckiemu, je­
go bohnterskiej armii, zawdzię­
czamy to, że możemy chodzić do 

?t-Ilnęło szi lat od dn;a; kiedy I do:podobne, by znalazło się w Pol- n'e fragmenty tej historycznej szkoh„ prarnwać, jako wolni łu-
„olskie pułk! Pi:erwszej Dywizji . sce choć jedno dziecko, które by bitwy. dzie i wo~óle żyć spokojnie. 
im, 'l'. Kośc:uszki l"Uszyły pofl Le- nic znało jej przebiegu. Opisywa- Naród radziecki ustami tow. Napiszcie do „Pr1>ntyka" jak oh· 
nino na poz:ycje niemieckie i zdo- łem ją w latach ubiegłych, a prócz Stalina, wyraził zgodę na sformo chod7Jicie l\liesiąc Pogłębienia 
były je. Było to pierwsze zwycię- tego macie przecież w podręczni· wanie Polskich Sił Zbrojnych w Przyjaźni Polsko - Radzieckiej u 
stwo oręża polskiego od 19:.J9 r. kach szkolnych opisane obszer- ZSRR. Wielką zasługę miał tu was w szkole. S. Klimczak. 

Mnie, uczestnikowi tej sławnej OOOQOOOOOOCOQOO•ooooooclOOCooo;xxx>000QOOC:xxxJOOOocxxXX>C000<:xxx""""oooc:iOoc"""'oooc:.OOc<ioo""'xJOOOOOOOCJOOCoo0· oococccX>ooc"""' ::o:""'""'""'' ~ 
bitwy, zdaje się, że to dopiero 
wczoraj było. Słowo daję. I myślę, 
że' to samo odczuwają wszyscy 
moi koledzy-kościuszkowcy. Ma­
rzenia bowiem rzadko s'.ę ziszcza­
ją. a myśmy wtedy wszyscy byli 
marzycielami. 

I Macit1ś aż podn iósł się z zainte· 
rcsowania w fotelu i niecierpliwie 
zapytał - Redaktorze, czy w 
szkołach też są Koła Towarzystwa I 
Przyjaźni Polsko Radziecki•ej i czy 
taki szkrab, jak ja może należeć 
do koła' 

Marzyliśmy sobie, jak to będzie, 
kiedy. wreszcie wrócimy do wyzwo Zburczałem Maciusia za to, że 
Jonego kraju, gdz\e powitają na<> daje takie pytania, jakby z księ· 
polskie dzieci polskimi kwiatami żyoa &padł i powiedziałem, że ist· 

nie•je bardzo dużo kół młodzieżo 
polnymi l śpiewem polskich pio- wych Towarzystwa Przyjaźni Pol· 
11ettek. Wydawało nom się, że to sko Radzieckiej i dziwię się. :te 
kwestia dalekiej - jak przestrzeń w maciusiowej- szkole takbego 
dz:eląca nas od kraju - przyszło- koła jeszcze nie ma. 

~· wyszło zupełnie łn:lczej, ·Ani· · Maciuś Interesuj~ się ~stkim, ,dziecldeJ. dzięki tej pr.zyjafoi pow Nie ma? - Ale będzie! - do­
lmy .;ę spostrzegli, kiedv znaleźli oo w-0kół nliego su~ dzieje, jest stały pierws:ze oddziały odrodzo- kończył Maciuś - Nieeh się Ma· 
... . . ] kl i przy_ tym bardzo spostrzegawczy, n.-n. o Wojska Polc.ki..,..o, które ciuslem n1e nazywam, jak w na· Dmy 111ę w p•erwszvm po s m m e -„ -~ szej szkole koło Towarzystwa 
1.cle Chełm1- a potem w Lu więc '. p. ytań ma 'Zawsze co niemia· dziś eilnie sto1'ą na straży naszvch " - ..... , - 1 1 Przy1·az' ni Polsko Radzieckiej nie 
bli · dzi t ł ł ł ra, 'Zamęcza wprost pytaniami. 

1 

granic .. na straży ~ko1·u, o który me, g e zos a og oszony s yn r- powstanie. Przecież u nas, w szko 
ny Man!fest Lipcowy, który czar- - Co to za 2naczek? - spytał walcził s7tk~ milionów lud-zi na le, chłopcy Timura i jego druży-
no na białym wyłożył to wszyst· mnie w zeszłym tygodniu, naci&· j całym świe~ie_. za kt?rym ta~. ~W nę, Sy:na Pułku. Młodą Gwardię 
ko, co nam - żołnierzom - leża- kając palcem na dwie flagi, ra· i rąco i potęzme m_anifestow:ahsmy urywkami na pamięć znają, do ki 
ło na sercu. dziecką i pols.ką, wpięte w klapę ~ w ~eszłym tygodmu- w Dniu Po· na na filmy · radzile·ckie Pieśń Taj 

Leżało nam na sercu bardzo włe marynarki. koJU. gi, Zloty Kluczyk, Trzeci Szturm 

8. MARBZAK 

Rzekł do Dniepru człowiek: 
-A no, 

Zamknę ciebie, Dnieprze, ścianą. 
Będziesz 
Służył 
Sprawom 
Naszym, 
Będziesz 
Siłą. 
Naszych 
Maszyn. 

Nie! - zawyły Dniepru wody 
Za nic! Nigdy! Nfo ma zgody! 
Wówczas człowiek tak odeprze: 

A więc 

Wojna! 
Wojna. 

Oto 
Rusza 

Dnieprze! 

W marsz 
Bojowy, 
Dźwig 
Dwudziestodwutonow.v. 
Wyciągnięta 
Dłoń 
Olbrzyma 
Czarny 
Młot 
Na haku 
Trzyma.. 

Za nim 
Lżejszy -
(Dziesięć ton) 

~wider 
Z firmy 
„Sanderson ", 
Chwiejąc s1~ 
To w przód 

To w tył, 
Ostrą 
Włócznię 
W granit 
Wbił 

• 

Gdzie plusl;tały wczoraj ryby, 
Tam dziś maszyn trzeszczą tryby. 
Gdzie pływały wczoraj kaczki, 
Tam dziś dymią, parostatki. 

Gdzie kwiat wodny wczoraj 
pływał, 

Tam dynamit głąb rozrywa. 

Tam, nad Dnieprem sygnał płonie 
Mówi brzeg po lewej stronie: 
Nadszedł transport tu betonu 

Nr 27' 

W liczbie trzystu trzech 
wagon6•• 

Dziś - kubicznych metrów 
ziemi -

Tysiąc dwieście -- wywieziemy~ 
Teraz · 
Odpowiedzcie nam: 
Jak robota 
Idzie wam? 

Znów nad Dnieprem sygnał 
płonie -

Mówi brzeg po prawej stronie: 
- Każdym dźwigiem, 
Każdym młotem, 
Każdym )omem 
I kilofem. 
Każdym świdra 
Ostrym końcem 

Budujemy 
Dniepru słońcP. 

Rzekł do Dniepru człowiek: 
- A no. 

Zamkne ciebie, Dnieptze, ścianą. 
Aby 

~ywioł 
Ujarzmiony, 
w dół 
Spadając 
Z górskich rzek 
Pchnął 

Maszyny 
I wagony 
I 
Pociągi 
Puścił w bieg. 
By 
telaza 
Węgla 

Zboża 
Pod dostatkiem 

W kraju było, 
teby słońce 
Zaporoża 
Nad ojczyzn" 
Zaświeciło. 

By, 
Wiedziony 
Pług traktorem, 
Krajał ziemio 
Gdzie się da 
I 
Po domach 
By wiec.zorem 
Było widno 
jak za dnia. 

Przełożył Janusz Minkiewicz 

Ie: żeby, kiedy zdejmiemy mun- To znacz:.ek Towarzy6twa l'rr.y- Nasze. przyjaiń ze Zwią-zklem - t o całą szkołą chodzimy, a je 
dury, nie nądzill nami znów fa- jaźni P-0lsk:o · Radzieckiej - od· Radzieckim złąc7JOna krwią prze- szc.ze redaktor powiada, że listy 
brykanci, właśóciele wielkich ma powiedziałem - powinieneś o laną w walce ze wspólnym wro· do radzieckich „Pionierów'' moż 
jątków ziemskich, żeby dla wszy tym wiedzieć. MaciM spiekł racz $fiem, dziś, - z1ąC'l'Ona wspólną na pisać, e. może tak parę znacz­
stkich starczyło pracy i chleba, że ka i zakłopotany zaczął mnif'! yro i w:alką ? P?kój, rozwija się i umac ków pocztowych da się wymienić. by nareszcie zapanowała w Polsce sić, abym mu coś więcej powie· n1a w zyc1u naszego narodu. Maciueia aż -z-atkało od włas- •••••••••••••••••••••••••„•••••········„„-„„ ••• „ .• „„ ••• „ ••••••••••••••••••••• „.„ ••• „. 
sprawiedliwość spcłeczna i wresz dział o Towarzystwie. Rośnie współpraca kulturalna _ nych pomysłów. 
cie, żeby dla wszystkich dzieci ro- !'1ac~uś usia?ł w wyg-0d~ym, urządzane są wystawy obrazów, - Że też ja na taką myśl wcz.eś 
botniczych l chłopski.eh otwarte ~ękkiu:i fot~l~lrn koło mo1ego . książek, wycieczki, koncerty, wy niej nie wpadłem - zastana;wiał 
były szkoły~ biurka i uwaz~ie stuchał.. I stępy :zespołów artystycznych, roś się Maciuś. 

Jak więc widz~cie, my, uczestni- Polska 1 Związek R"-'ZJe-,_i - · · - Ale· • re~ktora to morowy · d · I" 
1 

• au ~. I nie wspołpraca gospodarcza nasz.e „ ua. 
ey bitwy po LeD;ino, mie ismy zaczą1em opow~adać Ma<:us1owi , go kraJ'u ze Związkiem Radzie . przyjaciel. wszystko doradzi i wy· 
wielkie wymagania. Na nasze - J>Ołączyły nierozerwalnie swą , · . . ~ jaśni _ Klnwo jest _ Maciuś z Kochany „Promyku" ! 
usprawiedliwien:e mogę powie- braternką przyjaźń na polach bi· 1 klm - n~sze fabryki otrzymu1ą radośd objął mnie za szyję, po- Taka jestem szczęśliwa, te 
dzieć, ie tego wszystkiego pragnę tew. w ostatniej wojnie światowej. masz.yn! 1 surowce od nasziego tarQał wlasy, a że szkrab mały chciałabym zawiadomić o tym ca­
liś.my nie tylko dla siebie, a dla Armii Rad1.ieckiej zawdzięczamy przy1aciela ze W~cho.du, my wy· jest, usadowił mi się na kolanach ły świat, że nareszcie jestem. har­
całego narodu - dla każdego z klęskę wojsk h itlerowski<:h i na· syłamy nasz węgiel i towary do i na nic wyqniótł wyprasowane cerką. Myślę, że najlepiej będzie, 
was i waszych rodziców. Zresztą szą wolność. - Riedaktorze - ZSSR. na kant spodnie. jak opiszę o wszystkim Tobie „Pro 
nie mogliśmy inaczej myślec. Czu przerwał Maciuś , dumny, że może Towarzystwo Przyjaźni Polsko- Ale niech tam! Miły z niego myku". 
liśmy się cząstką narodu, związa- się µ<>chwalić swoimi wiadomo- Radzieckiej pozwa'la bliżej po%nać chłopak, to mu wybaczę i po pny Pewnego razu do naszej szkoły 
ną z nim każdą kroplą krwi. śc iami - juro obchodzimy rocz- życie naszych .radzieckich przyja- .iacielsku pociągnąłem Maciusia przyszła jakaś harcerka, która 

O samej bitwie nie będę wam nicę bftwy pod Lenino. - Tak - ciół, nawiązać konta~ty po pr:z:ez za wie-cznie zwichrzoną płową miała z panem kierownikiem dłu· 
opowiadał. Wydaje mi się niepraw odpowiedziałem - na ziemi ra· Ht;;ty i wycie·cz.ki. cz.uprynke· gą i poważną rozmowę. 
IDCOQOOOCOOOOOOOOOOOC'.OC• 0 IQWOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOO:CO: ~•O<lOOCt„ooooc: • .„ :c: JOOOOOOOOOWOOCXXlOOOOOOClOOOOC :. l 0000: : COCO> To było w środę, a w czwartek 

Iii Ił li Pl li!llBB B 11mf'.i'IBlll!ilFJ.l li Il l:J 9e!ll!iBIR11J li Dllł 118 Gm g, · zaczęto zapisywać dziewczynki do . B zu ~11e mogła sobie .przypomnieć, I dia - mam psa, wabi się Tuzik. drużyny harcerskiej. 
: L. Panteleiew Tłum. Bobińska 111 czyJ to głos. I co niedziela prowa<lz,ę go na Dużo, bardz'J dużo zapisało się, 
• 8 Zachłystując się, łykając słowa, spacer. Rano. a najwięcej to chyba z naszej VI • N o WA li ~oś głośno rozprawiał w kuch- ~Jaki Tuzik! Nic nie rozu- klasy. 

. ; · · : ·_ w naszej klasie jest dziew ~iem! - wzruszyła ramionami I tak powstała właśnie nasza 
k p . h 

1 
L12a. drużyna, pierwsza drużyna harce-m li czyn a. . rzyJec a a z Ukrainy, - Tuzik, pies, Ale nie 0 to cho rek na terenie naszej szkoły. 

; . (Ciqg dalszy) : Nazyw·a się !"-1orozowa.„ dzi. Jednym słowem wyprowadzi Godłem jej Jest ·„słońce". ślicz-
•mllBllllmm•l!l••lllElllBlllll'.lll!fiłllliillłlilll!lllmllDBIJ ,- Co taki.ego? - pomyślala łem go na spacer. A na ulicy ra- ne godło prawda ,,Promyku"? 

L.iza - co s1~ stalo?_ - W poś- dio. I nada'ją rozporządzenie. Ro Zastępy nasze to: „rromienie", 
..._ Moro.zowa zachorowała - I ki i powiedziały, że chcą odwie- p1echu narz;uc1-ła sukienkę tyłem zurniesz? O nagrodzonych żołnie „Korona Słoneczn&' • „Blask", 

cdpowiedziała Elizaweta Iwanow dzić cho,rą Morozową, ale nie wie do prz<>du, wsunęła nogi w wa- rzach i dowódcach. Ja słucham - „Promyczki", i „Plamki Słonecz· 
na. d.zą, jaki joot jej adres. lonki i wybiegła do kuchni. i naraz słyŚzę ... Za okazane mę- ne". , 

_ Jak to? Skąd ,pani wie? Czy Eliza~veta Iwanowna pomyśla- Wołodia . Bessonow." wymachu- stwo itd. tytuł Bohatera Zwią- Wiesz „Promyku". ·na· początku, 
mama jej tu była? ła chwilę. jąc rękoma, objaśniał coś ma- zku Radzieckiego, dowódcy eska jak tylko drużyna powstała mieliś· 

N i dz........ k. M mie Lizy. dry, kapitan<>wi Morozowi Iwano my trochę trudności, ale dzi&oki po-
- '])ak - o<lr. zekła nauczyciel - e, kvvczyn 1

' orozo- B 1 ł ł · · "' wa ma zdaje się .anginę, a to jest - :>es~onow . - za~·o a a Li.za. w1, a imienia . oj~a, nie zrozumia- mocy naszej drużynowej, którą na· 
ka - była .tu je:j ma.ma. zaraźliwe. Nie trzeba do niej \Yo.łod1 a, 

11
nawet. m.e mów~ą~ lem ... trudhe Jakies.„ zywamy „Słonkiem", przewycięży 

- Elizaweto Iwanownal ch-0dzi ć. _ I nie ipowiedrzi.awszy. „dz1en dobry , rzucił się do rueJ. - Dowódcy eskadry? Napraw- łyśmy w~ystkie przeszkody. Jesteś 
b'eylknął Wołod'ia Bessonow nic więcej, weszła do pokoju na - Kumaczowa, nie wiesz, jak dę? - spytała Liza. my .z niej naprawdę dumne, bo na 
a może ojciec się jej odnalazł? uczyc~elskiego. A nazajutrz była na imię ojcu Moro.wwej? - Właśni e. Myślę sobie - mo obozie szk~leniowym w sierpniu 

- Nie - pokręciła głową Eli- niedziela. - Nie - odrzekła Liza - a że to on? Przecież on lotnik? była przodowniczką pracy. 
:z:aweta Iwanow.na, prędko zajrza W sobotę Li:za Kumaczowa dłu bo co? - No tak, rdzumie się, Jakby Poza tym ogłos~ono u nas 
la do dziennika, zamknęła go i go ślęczafa nad lekcjami, ipoło- - Czy on nie jest kaipitanem? to się dowiedzi~ jakie jest je-go konkurs pod hasłem „W każdym 
powiedziała: źyła się ostatnia i miała za- - Nie wiem. A bo co? O co imię? zastępie najwięcej bardzo dob· 

..:- Tamarę Barynową proszę do miar wyspać się w niedzielę, jak chodzi? - Mówię Ci przecież - Iwan rych" (o dwójkach to się już na-
tablicy. należy, do dziesiątej albo i do Wołod'ia mlasnął językiem, po - zapomniałem tylko jak po oj wet nie mówi). 

~astępnego dnia Morozowa j edenast e-i. Ale było jeszcze zu- kiwał głową. cu. Fikti-li-stowicz - zdaje się. Trudny to konkurs, bo przez ca 
mowu n ie . przy~a. Liza Kuma pełnie ciemno, kiedy zbudził ją - Zle-, jeżeli nie jest kapita- - Może Fi1imonowioz - po- ły rok trzeba się będzie starać do-
czowa i . jeszcze kilką dziewczy- ogłuszający dzwonek do drzwi nem. prawiła mama Lizy. brze uczyć. Tym trudniejszy, że 
nek postanlQwlły odwiedzić ją. kuchennych. W półśnie słyszała, - Ależ o co chodzi?! - Wi{)a- - Nie - powiedział Wołodia każdy sobie przyrzekł, że jego za-
Podczas d1,1żej pauizy podesz.ły jak matka otwiera drzwi, potem dła na nieg0 Lma. - Fikslistowicz. stęp musi mieć pierwsze miejsce, 
:wiE;c w korytarau do nauczyciel doleciał ją znajomy głos, ale zra- Rozumiesz .. zaczl\ł Wolo- (D. c. n.). •czyli, że w nagrodę za całorocznP.. 

usilną pracę musi otrzymać pięk· 
ny haftowany proporzec. 

Toteż już teraz zabrałyśmy si~ 
do rzetelnej nauki. Aż się pani 
nauczycielka dziwi, że dziewczynki 
takie pilne w tym roku i jest z te­
go ogromnie zadowolona. A my 
przecież zobo\ll-;.ązałyśmy się do 
sumiennej pracy i nie możemy za­
wieść, ani naszej organizacji, ani 
też naszego ,.Słonka". 

Krystynka z „Promieni" 

Miła Krystynko! 
Jesteś szczęślhvą, że wstąpiła§ 

do szeregów harcerskich, podob­
nie napewno, jak i TwÓje koleżan 
ki szkolne. Znalazłyście w druży­
nie radość i pracę społeczną.. 

Harcerstwo stało się w waszej 
szkole nieodłącznym jej składni· 
kiem, radosn::i,, młodzieżov.:ą ·pracą 
grupy dziewcząt, za którą pójdą 
inne. 

Ale jeszcze są w Lodzi, a zwłasz 
CZt;L na wsiach. szkoły, gdzie nie 
ma wcale ruchu harcerskiego, ani 
jednego zastępu, harcerki, czy bar 
cerza. Zadaniem Związku Harcer· 
stwa Polskiego jest, aby w każdej 
szkole powstała przynajmniej jed­
na drużyna harcerska. 

Harcerstwo łódzkie rzuciło has· 
ło: do lata 1950 r. podwoić iloM 
członków w organizacji, dwa razy 
więcej drużyn. 

Tak ogromny plan uda się zre­
aliizować, jeżeli wszy'scy członko­
wie ZHP pracować będą w drufy­
nach owocnie i swym przykładem 
werbować koleżanki i kolegów ze 
szkół do harcerstwa. 

Nie wątpię, że Wasze „Słonko" 
ogarnie swymi „Promieniami" no­
wą, lic:z;ną gromadę dziewcząt. 

.Redaktor •. 

' 

• 

• 



Kronika Pabianic 

KOMU WINSZU.}E:\'IY 
Wtorek. dnia 11 p::iżdzien1!ka 

1 f;19 r. 
· ·. D:::iś: Pkcyda 

.· WAŻNIEJSZE TELEFONY 

O Straż Pożarna 
4 PZPR 
6 Kom. ,.Służby Polsce". 

lQ Pogotowie Ub. Spoleczn. 
23 PZPB 
63 Komisariat M.O. 
66 Zarząd Miejski 
91 Dwor,;ec Kolejowy 

112 P.C.K. 
143 Zarząd Miejski ZMP. 
213 Telegraf 

· Red<.1kCJa „Głosu 
Armii Czerwone] 

Pab;anlc": 
19. tel 287 

ot es 19A~1AN18 

Co robią komitety redakcyjne 
qazete• ~ciennqch 

Czas przygotowo·ć gazetki do ogólnomiejskiej wystawy 
. . 
Dotvchczasową działalność ko- cyjn.ej), zebrał się niedawno ko 

mitetów reclakcyjn.vrh pabianic· mitet redakcyjny gazetki fa­
kich gazetek ściennych nal0ży brycznej przy PZPB i postano­
uzrn-:ć z.a w najwyższym stopniu wion.o, sh.isznie zresztą zupełnie, 
niez1H:!.i •}:·~lap:1_ca. Komitet:-.· po-1 '_v:n~ał okoli_cznościowy n~mer 
cbb~!e lStl'll<'JiĄ nH,omal przy gazetki w zw1<1zku ze świętem 

w:ot:.V8tkich z,~]dad~,c:h pracy. ;i · Pokoju~ Pokaz:1no jednak w re· 
o ich istnieni11 j1?:'ln:1k \rh18ciwiP t.ultacie jak podobnvch <razetek 

. kt . . . "'. l , . f . . "" 
ni - lll(' me w1 '- .\ rę <szosr a- nic należy robić. Dano klas.)'cz-
brycz~vr' 1~0 1.: 1 \( •i,'''. P~PR )? ny n;0omal prz;..r!<ład zlej. bieg-

i dowohła "'" f.:Jlg<.H1t7nw:-;rnem nacC'i \';. nicwlaści.wym zupełnie 
l-on'1tctr"r· r{>d '-<·' j•1vrl1 Nad · 
·' • - „ ·„ • ",.. · · • · · · · . . kirrunku. pracy zespołu redak· 
pr<1c:o, 7.("y:::J

1
c-.·:

1 
1ecln~k _ ~1 ~ me cvjnego .. fokir>ś nadęte sloganri­

czu\va nH' c w· „ do ~l" '"1 ' l"o· · 
'·. • L "' • · • r- mi, napus7.01w h0zdnsznvn1i fra 

zo~'..aw~~ się kon:11e1~· .<:.·u;i~·m zc~rnrni artykuły. Był ·artykuł 
<:obie. \ ~ezultacie 1~azro~1<1 sc1~n „\Valczymy 0 lenszą jakość pro 
Il_e uk~zu.ią s1~ raz _na kilka m:c dukcii". n\e po'>x'icdzł~no w nim 
SIGCY .1 10 t.akt?. ".:' trucln? się jednak nfrz(.>!{O, j<'lk właśnie wał 
oprzer \Yrau'mu. Z<' 111<'1 stę do . 
~zvnienii.-; ? „recl::iktorami". któ- cz:r na tym odcmku za~oga 
!'Z;, właśch.·.- i<> odwa.laią jedynie p~i.B. Był , ~;ty~uł,,',Kobi~t~ 
.1akiś nh~svmpa1vcznv. nabżonv w.t.~.za 0 poko~ ni: \:. spomma 
rn1 nich „~iłą" nlhiwiazek. · no 1ed ·:rnk ."' nim i:1czego o ty;i1 

· co rnb1 Liga Kobiet, co rohia 
"~.-\.ZETKA. KT()f~.t\. CIIYBil .\ kobiety PZPB w walet• o utr:.:v 

CEL l- maniu pokoju. Wszystkie arty ku 

zawodnictwa pracy, grzeszą jed 
nym. bardzo poważnym, dekla­
sującym gazetkę bł~dem. Są 
zupełnie oderwane od życia fa­
bryki. Redaktorzy gazetki' na 
r.wałt starali się zastr·,;ć prasę 

codzienną, dali artykuły ogólni· 
kowe. może dobre niekieciy w 
treści, ale zupełnie nic nie mć1-
wfacc o zalodze fabrycznej. Nie 
pol~azano w gazetce ludzi. Nie 
pokazano \V niej tych wszyst­
kich orzodowników .i racjonali­
zatorów prac~' PZPB, którzy 
codziennym wysiłkiem. swą 
pracą wzmacniają front pokoju, 
uniemożliwiają wojnę. Powta­
rzamy, w treści ostatniej gaze­
tki ściennej przy PZPB, odczu­
wa się mechaniczne „o~1walenie 
roboty" bet: najmniejszego na­
wet n względnienia aktu a lny eh 
zadań i potrzeb jakie stoją 
przed załogą PZPR. 

wieszano ani jednej gazetki 
ściennej. Taka gazetka, właśnie 
w Zarządzie Miejskim miałaby 
wiele do spełnienia. Zagadnie­
nie walki z biurok1·atyzmcm 
winno w niej być ze szczególną 
siłą uwypuklone. Należało by w 
takiej gazetce pokazać urzędni -
ków tzw. „galicyjskich". napu­
szonych, przeświadczonych o 
własnej ważno~ci i traktujących 
interesantów z góry, niedbale. 
Warto by w niej zastanmvić si~~ 
nad zagm.:.1ieni~m usprawnienia 
pracy w poszczególnych \.vydzia 
łach, podzielić się pomyslami 
pracown1kó-.v w kwe:;tii przy­
śpieszenia proceduiy z8'.<ltwia­
nia niektórych podań i',· ')czy­
wiście wpierw musi po' .\Ć od 
powieclni komitet r~dn\cyjny. 
Chyba w Zarząd:-.ic Miejsldm 
nic będzie specjalnych trndnośri 
z doborem właśchvyrh h!dzi. 

W INNYCH FABRYKACH PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO 
NIE LEPIEJ NOWEJ WYSTAWY 

Remont szpitala 
Jak wiadomo, szpital przy ul. 

Żeromskiego prowa:dU. Ubezpie­
<'zalnia Społeczna w .Pabianicach. 
W tym roku szpital poddany zo­
stał dość gruntownemu remonto­
wi. Dachv zostały naprawione i po 
kryte. Sala chirurgiczna jest już 
przebudowana. Jak się dowiaduje 
my, w najbl:żgzym czaste ma na­
dejść do 8zpitala nowy uniwersal· 
ny stół chirurgiczny. 

KURSY 
jezyka rosy1skiego 
w świetlicy PZPB 

" 'e "tarek odbyła się pierw­
,:za lckr·.ia · k111·,1u .iozvka rosy.i­
~ki<'go ". Ś\\ i c·t I icy PZPB. \\'y-
k I adom·zy 11i1.t 11 a. lni r:.' i t> .i e:-:t 
prnf. Clloua si P\\ il'w•wa. Za i Il te­
l bO\\ anił' \n-klndem duże. osól) 
ohec·11}'ch 22.· l)\,·a. kun:r bcllą 
p1·owaclzour. w rniaJ'C napły\vu 
1'h(;t11yrh, jeden kurs dla. za.­
tnva·nsmnrnych, dru~i dla -po-­
czątkuj~cych. Lekcje <Jdb::"·ać 
się będą. dwa l'azy tyg od.n.low o 
"iecwrami. Zal)i«Y przyjmuje 
jeszcze kierowniet1Yo świetlicy 
PZPB. 

Młodzież 

na Cdbudową Warszawy P11 Kilku - miesit,czne.i pn;pr- ł;'. za· wyjątkiem jedynie spra -
wie (jak na:n 1 !1.1mar~!''~·" \\·a:rn \\·ozcl;:i11ia z 11-ego r-tapu współ- Wir~kszo~ć jednak zakładów Niedawno odbyła się w Pa- • ł we 

b
. . 1 L!c~um Handlowe ze.Jra o 

przemy:>łowvcb w Pa iamcac.1 bianicach w s\vietlicy PZPB wrześniu ponad 22 tysiące -zło-
/lf lg llłlO r Z fii§e CfJC-ł!J nie uważPlo .iednak W ogóle za wystawa aazete'.z ściennych. W tych na oriiudowę Warszawy. Su 

stosow_ne spor~~~zić .specjalnej j wystawie "'wzięly ud:-iał jedyni~ my na ten cel. wpłynęły ~e sk!a 

I D b• h b d • . · • · . gazetki na Dzwn Święta Poko- 2 fabryki pabhmickw PZPR 1 dek nadzwy-czajl1ych oraz y'i.ko oo 
M e w u 1ac I ę ... ,e 1asno ju. Nawet komitet redakcyjny fabr:vka :i:arówek. w Z\Viązku z Ich-Od z .zabawy taneczne]. Po-. 
'111 6 Fabryki Chemicznej, który kie- Mies'.ącem Pogłębienia Przyjaź- n<1d to L~cemn Handlowe wpłaca 

dyś uchnc'lził za najlepszv w Pa ni Polsko - Radzieckiej przygoto regtdilarme\,ęooad 4 .SOO ~ł .. na ~~-

R · b d:1 • Pl PW N 41 ' hł · . . · d l · , · · . . t t 1 ·. · bu owe v cu.s.zawy m1es1ęC7.n1e-O o -.nacy z . ~ pomogq c opom ~:namc~ch,. nie. wy a rowmez WU)e Sl~ wyds.n\PVYb~az~ '(' ChSCTten Akcję przeprowad:~a ZMP. Co na 
. z2dne.i gazetki. \V korytarzu nych w Ło z1, a rnmcac , . o- to inne: szkoły? 

Niedawno j'-":st:cze, kiedy ekipa 
rob nikt\' PZPW nr l ' j~· 
chała po raz p:erwszy na w1es 
do chłopów w Dubie, wydnwalo 
się, że brcik doś~viadcz3nin ze slro 
ny robotnilców może ,., dnż.ym 

stopniu utrudnić naw:ąza11 .P .sle­
rokieqo kontaktu z<' wuią. NcJiqo 
rzej było z pierwszym wvjazd~m. 
Robotnicy zjechali na wieś, a na 
wsi o przyjeździe robotników nikt 
nie w;edział, nie byl'b nic przygo 
towane, przyjazd jakby uderzył 
w próżnię. 

11yd1. I. '..(i Kvoiet, Z11P iid. Ni.: · sci · µomożemv - opowiadał nam {;wietlicy fabry_cznej oglądaliś- maszowie i Radomsku. Wyraza~ ----
ufn :t j J· . ' ~ d ",,l <l \\'llll'j jf'll n z UC' r t lil-:\lw ~l i•' '"" 1. wpr. "<l7.i nz t 1~ • c; ~ "\n4, my pl"' \·.01Y nir. ·.l' \Ym rn m 
·;\·yczuwa.:: u pewne1 częsci nawet PiL'trzak. . l oatowała si~ ona jednak z„. ma- redakcje gazetek w naszvm mie 
chłopów srennioroln ·eh' (oczywi- .- . ,,Jak~ ,~ierwsze nasze zadil ja. Na dzied7.i11cu f;tbri·cznym ście nie zawiodą i w najbliższym 

Ale tak było, Początkowym nie 
powodzeniem ni~ zrażano się. O­
statni pobyt robotników we wsi 
był planowo zorganizowaną ak· 
cią. W szerP.qach ekipy hyH prze~ 
stawic'.el"' orqa1frz.acj! społect.-

~c·i·e n;e b,,.., prz•·rz,·n\') bvł to 1Le postaw,Lsmy sobie. zalO'f'" . t .. ł . 1 t . t . d · 1 · 
· • ,c„ ' · . · · -. . • • b d k k 1 I nalomrns · w1sia a 111e7. a gazc - czasie przygo u1ą o powlec nie 
wyn'I;: wroqich r "<k1.··1)t,)w wi~i- nie na wsi w u yn ·u sz onym Z "P . . 1\.f • b . . . . 1:> 

~\\·i~tlicy. lTrnchnmienie świ(>t1icy ka .JVJ. z wrz:snia„. i• o~e Y okohcznosc1~\\.:e mu;iery. o-
skirh kułakńw, ustąpiła miejsca b~ctzfe etapem do zorqanizowama tak ZMP-owcy wydah, og?łnofo winny ró~rm~z zosluc wvw~cszo 
lrwałym więzom pr.zyjaźni. Chto na· wsi Kola Gospody1i vViejskich bryczną gazetkę, w łtoreJ poru ne gazetki ścienne w tych msty 
pi otwarcie zacieli mówić 0 swo oraz Koła ZMP. Chlopi garną slE; s;r.anl)by .zagnd11ienia~ nfo tylko tuc.iach i urzędach, CZ)_' fobry-
ich brakach i fiutrzebach, pro.sto, ·' 
jasno i clln rohotni!d•\'.' zrornmia- do pracy spolecznei.. nie. mieli i~- młnrlzieżowc. ·wyrażamy rów„ kach, w których dotąd podobne 
le. ża:ono się, że \~·sią: ~irłaściwi~ cłmrk -ao~ąfl odpo.;;it:d~:eqo. lok_a nież przekonanie, że. komitet re- 'gazetki sfo nie ukazywały. Od· 

l
lru, cl f1?!10,- m_ogl:~y ~;ę, zbierac. dakcyjny fabryki na~\iąże odJ.?O powiednie- zespoły redakcyjne 

dOLćJd' nikt się J11e z<linteresował, ra z, 1sm~, ze wspo.nie wyre- . d. . . .. 
1 

,. - . ł 
1 

• . b i , , 
żz wójt rzndkn do Dubów zaqlą mon hi jemy budynek s/l.:olny t wie n~ą. wspo p~acę ~ -~esin em trze la Jt.lZ ~ ecn e :vyl~·pow~c 
da, że chłopi ze w'si, ·sami b :ednt świetlicę ii.lin tirządzimy. Mamy m1oclzwzowym i pomoze ZMP- by mogły st~ odpow1cdmo przy 
zdani na własne siły niewiele mo zamiar przy naszym nasl.ępnvm O\Vcom w przygotowaniu. astę- ??;oiować do pracy. 
qą zrob;ć. - wyjc.Zdz~e do Dubia 23 paździcrni pnej ga..zetki. Warto ' by ustalić 

- Pr ~yrżckliśmy cl.łop"'m. że ka· zabrnć z sobą ni•t>co .sprzętu zasadę, że gazetka powinna sią 
B. 

im w mia1 ~ '"hzyc>, «ił i mo?1h.vo św:etli~owcI:Jo. Pojectz:e z nami ~a ukaz:vwać regularnie, . conaj-

Nowy sklep PSS 
PaJiiani.c<' otrzvmały 55 ~kJe.p 

„Społem'' przy ul. A1·mii Cz-er"·o 
uei :.i·.?. . .Te"'t to -.klep w którym 
w.1,byr\ można radioodbi<wniki. 
ze,trłll'Y, przyr:~ądy €leklrQll&ehni­
rzne itp . .Jest t<J pierwsz~· sklepi 
11· którym :::µrzedafo "ie vadia. 
~zkorla tylko. że nie .s_ę. <me udo­
:::tępniollÓ 1'7.er.::z('j klienteli. Mo 
że .. ~pi'llcm" icta.r . śJacla1mi Cen­
trali Zh~ tu Przem.rstu Elektro­
tet:hn 1r:we~o i PDT \'\.prowadzi 
sprzr·'1aż rAtalna d'a .;wi~rn pr.a 

---- _ -·--·-~--- sza, n1Nlawno utworzona sekc1a mnicr· rnz '-V micsiacu. Przv tym 
l · t · a P ··e a "O - ' • ' • .; · 

R • b "' t aram<; yc.m · omo,; . on• z rpani 'ednak 01Jracowanie odnovvi0d-

owerłl n1ozna na yc a1a ra y Z<n\'CIC podobna SCkCJę na WSI. J. . . . -J I Ale _ ciąqn.fe dalej tow. Pi e~ m~h. maten_ał~w trzeba. by ro:-
trzak - chlop' w pierw1;zym rzc; łozyc na mH'SHlC ntipTzoc1-_ Te...,o 

pi0. ,,.~·pełnia o,;1~1n wck-.li Jltl • dzi e prosl!i nas. bvśmy pomoqli rodzaju p1an pracy, podzwlony 
1800 zł. oraz 0~1' iadne11 ie :i:\ - im w zelektryfikowaniu wsi. C:Jła na odcinki, za które byiiby oc1po 
1·n11t6 1-.-. Po \\ plnrie> :l.~(10 zl. I!~- wi·(=ś clicc mieć e1e>k+ryczne świa wiedzialni członkowie komi1C'­
tówk<J oraz J11'7<'ka 7a 11 i n o,<111 i n tło, chcą ~łuchać radi~, chca mieć tów, znacznie by ułatwił prac~ 
ąpJ;:-:Ii P·O 1300 1.ł. platnyeh <'o ~~-.dn.o_ ..,,, 1?bach . . ~1e ~~ce_ te?~ zespołowi i dawał by g\varancję 
1ni e.-: 1ąc 1\Ji.C'n t o 11·z.nn u jr 1·01wr 1 ~dnćlk pan Głowmkowsk1.' wł-'lsc, recrularnego ukazywania siq ga 

Komorne trzeba płacić w terminie 
w czasie przeprowadzonej pr-~ez mości zmuszony jest dociekać 

Zarzad Nieruckmo~ci kon1 roli 11wych należnC>Gci na drodze są do· 
r.lw;erdzono. iż wielu loko.torów za wej. Należy więc bec:zwłocznie za­
IPga z op1atą czynRzu komorniane- legły czynsz komorniany uiścić W 
go w domach adnii11istrowanyci• I<as;e Zarza.du Nieruchomości przy 
pr·~ez Zarząd Nieruchomości. P.o. u!. Wat!dy ~7nsilewskiej, ~ w ~rze­
nicważ wezwania o ui'cgulowanm c1wnym razie sprawa i:kterowa~a 
zaleg!ych czynszów tnk _zn lokale I zostanie do Sądu i n:> :·a •:i na n;c­
mieszkalne, jak i użytkc,1·e nie o:1 potirze1me straty. 

\YielKim zai!!(erc.<-owaniem rie 

noszą skutku. Zan:;:d Nierucho-

,..zy "ir J10"·or:hfart.1· ~klt'J) „\lo­
lozlwtu" Pl'Z\' ul. r\rmii Cz('l"\\'(}o 
nej 24. ~abyć tu można rowery. 
1·z<>~ri. <lp<1;1y it.p. <;;.przt·dn.ic ,.;i1.' 
takżt' "GY. er„- im raty dla 8wiata 
Pral'v. P1·orednn1 .'-'J1l'lt'da7.y ra­
t,1Inr.i odi •. n1a «ii;> \\' na~ir,puj:,. 
'T :-1m•ó'.1: li:upu_;:;in· 11 yprl11ia 
d\\'a .e;!z<m1plnrzr urnowy k11p-
11n, kl1i1·c ;nqże nt1·7~·mn(> w '-'kir 

111r:<ki. Ta "arna prN ·<'tilll'll jr"t c •cl młyna. Oto w młynie odleg !"'> • 

Prz1 kupnir r0wrrn cia lll"kirg:>. tym 0 1 km. od Dubia jest prąd. zetki. 
no\Yrr lllf.''-ki k 1 :-:t1 l!~t· I ~.liO z!. Chłopi odd,ilwna już 5lara1i s :ę k • 29 
dam~ki 1"1 .flłll)- Od tc.qo młyna przec'.ąqnąć prze- ZARZĄD·. GMAIZEE.JTSKK_:Ir_ NIE.' MA U•'IU'aoa-Roczn1· 19 

wody do \1;si. właściciel mlyna je - ... „ e 
-----~-- dnak kaLcqorycznie odmów'ł zqo z.nacznh1e. gortze3. J<;hst Je.szctzc P1'.ezyclent m1'asta I'ab:an1·c.· zarza. /du M ;eJ·skie". o, przy uL. Ahrm,dl! 

Wk' 't · t • b I • · dy Pnyrz· kliśmv chłopom, że ich >• ro_ ce pows anie nowe orn u atonum prc.śbę postaramy ;;ię załatwić ~ w mnyc msty uqac mias a. lclzJ . ponowna rejestrację m~ż-1 Czerwonej nr 16, w godnnac o 
_ odpow:cdn:ch władz. Czy pan Glo Na przykład w Zarządzie Miej- czyrn pohorowych. urodzouyr-h 9 do 13, od dni~ 15 l~topada bie 

wlnkowski cho· czy nie chce, skim mimo._ że_ samorządowcy I"./ 192 .. 9 roku i zamieszkalyc.h. na J żąccgo :ro~u. 1:~JestracJ~ r~zpo~~~ 
chłopi ze w.si Dub:a będą m:err rozporządza1ą własną okazałą tcreni~ miasta Pabian:c. Rejestru ' to 5 pazd~iern.~a. 1.2 .paz~ziermka 
świ.alło". świetlica. do tej pory nie wy- , cja odbywa się w qmachu Zarzą~ J zqł?s~ą S!ę męz~zyz?1• kt-0rych ~a 

Dużą :przesLkodą w normainej I zrr.!a11a na lepsze. Otóż Ub(?zp:e­
pracy Ubezpieczalnt Społet:znej w rz.alnia Społeczna w Pabian:cach 
P'1b1amcacb jest brak, dostatecz- ·•trzvmala ·:12 mTonv złotych na 
r1ic' c!u7.ego i wyposaionego v: no- budowę nowego ambulatorium. 
woczcsnc urządzenia ambu1ato- Kowe. wielkie ambulatorium sta­
r:um. Istniejące ambulatorium n:e przy ul. Leg :mów 28 i hedLie 
przy ul. Gwardi' Ludo\vej jest zn się skladać z p rzeszlo 50-clu po­
ma.le i nie moie sprnstać w.vmo- mirs:·:czeń. Jak s:ę d owiaduj t>my. 
f(Ol'l.1 tak eqo oArodka robotnicLcgo o<}po'"'iednic> plany tec.:hniczne zo­
ja~~ Pab'.anice. Z braku m:eJSCa j sia ły już 1H·zc2łanc do zatw:erdze 
n:C' m0?:na było w tym ambulato- n;a do M:n ste:stwa Zd10wia. P9-
r:um ui.'z<1dzić n-nvet przyzwoit·~j \Vstan·0. nowego ambulatorium po-
1;ocze~aJ11i i parjenci najczęśc ej z.woli rÓ\vnie :: Ubczpicczaln i na za 
stoją\\~ korytarzu. Jednak wkrót- trncln ic'n:e cloclatkowych ~:ł Jekar 
ct> z:ijdzic pcd t:-·m wzgl~dem :;k:ch. 

· · · · zw1ska zaczyna1ą się na G, dllla 

c~11telni<.:q piszą 

Dlaczego ulgowych biletów I 

nie ma 
na n1ecze pilhar§h.ie 

14 października - na litery H, I. 
J, 17 i 19 października - na li­
terę K, 21 października - na E­
tery L, Ł; 24 października -

na literę M; 26-qJ - na literę f; 
31-qo - na literę R, 2 l istopada 
na literę S, 4 listopada - na li­
tery T i U; 7 lis.tol'ada - na li­
tery W,Z. W df.l (ach od 8 cló 15 

Klokvlwii:i( czyta gazely bez mistrzostwo I li~Ji normalny b:teq wie, a adres lokalu zamieszczony listopada mają slę 7.glo;;ić do re­
'\Vzqlędn na lo. czy interesuje się I kosztuje 120 zł? na afiszach, jeiSt w,;,każnikiem dla jcstracj! ci \Yszyscy, którzy z waż 
sportem. czy nie, to jednak w·e Prawda, że są jeszcze bilety ul tych, którzy nie wwdzą. uych przyczyn n ie mogli się sta­
ile wysilku wkłada Głó~HY Urz 'l' I qowe za okazaniem leqilyrnacjl Ale kiedy, o jak:r j porzc dnia wić do rejestracjl w przepisanyn1 

~.!~..!!!;ni· •!!!_!..~~~cflł in~erpel11"ril Kultury Fizycznej nod proktekto Z\~ . Zaw-., klóre kosztują 110 zl. można bilet nabyć'? Lenninie. Uchylający się od reje-

DOKP 
• , • ratrn1 Rządu Polski Ludowr>j w P.le oto w jaki sposób odby\\-a Niżej podpisany, przed meczem olracji będą pocią!lani do odpo~ 

- "l&lllTY 1 asn1a pop~larvncję .sportu. sie ich sprzedaż: z Ostrowi<), trzy razy był. po bi- wiedzialności w myśl obowiązujr.i 
TY 1 Jednym z tych podstawowych I Nabyć je można tylko w przed let . Raz lokal był ~amkn1ęty, ~o cych przepisów. 

~rodk'ów, mającvch popularyzo- :;przedaży, a to w lokalu towarzy znowu pana X, ktory sprzedaje .--------------
Zwracą.E~mv uwcigq w i - clnyrn \ W odpowiedzi otrzymali:;my od wać ,port, jri:il itdostępnil"nie szc s'wa spoitow.eoo i ostatnio w Ba b:lety, nie było i rad nit) rnd trze Z .a.VCt„a Parł.li 

~ :-<>.>zych ar:ykulów, że dobr:'.c D) rek"ji Okręqow:j Kolei l~ań· • rok'.m masom oqląd·:!nia imprez rze „Kapryo". Ten częściowo za- ba było po rat czwarty iść. & 1 
ov:aoy, i:idyl?Y .1~a rh·:orcu kol<· 1~ st'" 0-..1 v eh' w L od.-:1 . na5tc;pn 1ącel sportowych. dr, walający stan trwal aż do me- Nie chcemy 'PTC „Gward'ę'' po . ~ 
'.'.~)m w Pab1~n.cucil, dla lepsze] 1\·v'aśn:"ni~. : ·. Pn;yjrzyjmy s:ę teraz, jakie 1 czu z Garbarnią, Ale już na zawo S<!dzać o celowe uirndnianic na- \\'C' wtorc•k dnia 11 · lO. HH9 r. 
O•JS~U!11 podrnz:wch, uruchGm!ono „v.· odpowiedz: na notatkę pra krok' w tym ceJ11 po·czyni1o PTC I dy ,~ OstrO\\•ią, jak i z Widzewem bywania biletów ulgowych. ale ollbęrlzi<.> "'ię zcbrnuie Podstaw{) 
~~~1~ :.~as;..~ b ~leto'..\'C: B/w.ata -~o sową pt. „Trzeb,1 uruch<Ji,1i(· je6 :. „Cv.ardia'' w Pabiauicac~. ·No:·- ?rzedsprzede.ż odbywała się ty.1- czy to n!e zakrawa na· to? Wf'i Orga~1izac.ii Partyjne.i (śróJ 

''. t:m, .. :.e. c,.~sto Lw01zyl_y st<.; p1 , y J . ·~, 1„ bi_l , .. „ . _ nrnlny b:lrt na zawoclv p1łkarskF KO w lokalu t·ow. PTC. Gdzie Nad sprawą tą trz : ba się zasta 111 ie·~<:ie) i Podsla\\·o·,yei· Oi·gani · 
'c·ln'J kasie ]JP•-dlur1 1e 0~011 1 -1 c-ze 1 ~ciną r.ase · <:iOl/cl • ;zamie · l ' · k · 160 · I ' . 1 k I ... Jl d b I . . 1 ., · " „.~ .., '~ „. · • .· · o 'm•s.trzostwo I 1-q1 ·osztu1e l!la J( u1e się o a, to znaczna now:c 1 c a o ra spor .u, up rzy· „ „. (C .. „ W 1 1 . 1 -I , 

1·: któ/VCh trze ha _było t~1H: ;ć c:::i 

1

. s1.czon. <! w nvmcrz" J _,J „Głosu złotych, a dlaczeqo w Lodzi o czę;ć zaqorzalych zwolenników stępnlć .szaremu „kib .. ico\~ i" na- , „d(.J I .JO! ne]I. . 0 ~a u ''.a. -
ne rnmu:y. 1~1m się kup'.ło bilet. l'abia•1ic"', Dyrekcja Okręgow::i bycie biletu ulgowego. Jeśli przed 11:n11 przy u!. L1m.a.Jl0\\':,ik1eg,, 

Ko~ei Fui'.lsLwowych w Łodzi wy- ff „Chen.iCZOej" UCZQ . §fię sprzed11ż jest oqraniczona tylko Il. Ol1N·110~~ ezłonkó\-v ohowi;~z 
·::>11 011011011011011011011 I iaśn'a, że celem szybslej odpr;:i- ,...„ 'd" .lokalu sdp?rto~dym, motże 0

1
Y w ko\\'il. 

" .. i~·:, .. f; ., _ • _ 38 O!łłO cz••tać: mu zawo ow Je no z rzec i o- ----
ił. I Ó i!._ O I j O 6'» lfi:A \\ Y_ poc.. o„~;. "h na • .tacJ, k~le~o "".B .i.<:ienek kasowvch poświęcić na 

'-;( vre l Pabn;i •c . w dni pru d~'• 1ą- P rawd.dwie obywa t"l<>kie sta-., nie zakładu. Lekcje odbywa ja s'e sprzedaż b!letów ulqowych. Tak 
IGO ttvnr , : sw'ą:e:m~ .;ą„już czy.n-.

1

. nowlsko wobrc a~cii zwalcz_ania w ś·wietlic~·, _uczy . s:ę _38 o~.ól) .. · czy. inaczej sądzę, ż.e jakoś zara~ 

Odb d W 
ne clw.e kaF b:k1owe . . . ana:fabetyzmu zaJeł~ zał~pa 1 _ad J~iz _wkrotce :,Chem:czna zl1· 1 dz.c lrzeb1. 

- u.-· O _W_ fl arszawy '\1qr. F. 'v1at 0 ]·'>kl 1m111.straqa „Chen11cznej ' dając !kw1du1e u s.cbie analfabetyzm. Stanisław Łus:ak 
_ 'f \Vicedvr. Okr Kolei Państw. wspania~e wan.1.nki nauki na tern Jas. P.abianice. Polna 4."i 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO kartę z Urz.edu Za­
trudnienia, Popielas Emilia, Ko- 1 

lumna. . ~12!t 



•. 
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Amerykańska 
WASZYNGTON. Za 1aU:isaJmi 

K'O'iigresu toczą ~ wallcł 1>11iędey 
demokratami i republiloana:mii. o lru 
lzw, komisji śledczej Senc;tu, któ­
ra w lecie prowadziła doc:Jwdzenia 

racjonalizacja 
w sprll!Wie łap<>tvnictwa przy roo­
dzieU1rniu dostaw rządow.ych. 

"Demokraci", dla których spra­
wa jest bardzo niewygodna zabie· 
gają teraz intensywnie o Uttuszo-

.. 

W ,,Mresiqcu Pogłębienia Przyjaźni Po/sko-Radzieckie111 Snort w ZSRR 

CDKA · 
uxinie jej, natoniiast „republika-

~.,, ~ 
nie", ze wzglf4ów przedwybor­. B . . czych, ~daj_ą kontynuowania do­

' chodzen, ktore swego czasii ( 1 
· • ,... września.) zostały zawieszone. 

t' AŃST\V~Wl'. Na tle tej sv;ai?y gospod<fr~e 

Poglębijmy swe wiad o mości 
o sporcie i wychowaniu fizycznym u naszych sąsiadó") 

W mleslą~u pogłębienia prz y~af.nf polsko·radzlecklej chcemy za­
poznac naszych sportow cow l działaczy sportowych z zagad­

nie_niem spc;irtu w zakładach pracy Związku Radzieckiego, z którego 
doswladczen korzystamy u- nas na tym odcinku działalności sporto­

I 
tu w Związku. Radzieckim, dla której 
podstawą jest Koło sportowe przy za 
kładzie pracli 

remisuje w Moskwi& 

! TEATR IM. STEFANA JARACZA zco-za waszynpto.nslcie podkresLa1ą, 
ul. Jaracza 27 ze a.m.erykanslcie dostawy rządowe 

Dziś o godz. 19.15 dr.amat Juliu~za orqanizcywane. Sf! p;zez odpowie­
Słowackiego ·pt. „.Maria Stuart", w dz;ialne czynniki l!anst.wowe VJ spa 
nowej inscenizacji Iwo Gall.a, z ilu- sob wysoce zrac101uzl1zot1;any, bo 
stracją muzyczną W aldem ara Maci- ou)\:izu ..• z d o s t a w ą do doniu ... 

wej. 
Sport w Związku Radzieckim, obok troski o masowość t powsze· 

<:hnośi', nosi szczególne znamię służby dla społeczeństwa. W pań­
stwie, gdzie tale jak w Związku Radzieckim, ceni się wysoko pracę 
i jej wyniki, nie jest dziwnym fakt ota<'Zania człowieka pracy jale 
najtroskliwszą i najwszechstronniejszą opieką. Wyrazem tej opieki szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie· 
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czo ny. 

CLA Y'ona robota jest między innymi stwarzani& warunków odpoczynku, rozrywki, za 
bawy, regeneracji sił zużytych w czasie pracy zawodowej i pomna­
żan•a r.drowia. P ARYż. Dziennik ,,Liberaticm" 

PAŃSTWOWY donosi z Waszyngtonu że w lco· 
TEATR POWSZECH;NY I lach polityc,·;nych 7GrążQ, pogłoski o 

Sport w tym dziele ma wiele do zrobienia. Właśnie przez odpo­
wiednio zorganizowane ćwiczeni a fizyczne można człowiekowi pracy 
w chwilach wolnych od zajęć zawodowych dostarczyć godziwej 
zabawy i rozrywki o charakterze sportowym. Właśnie przez · sport 
można regenerować I pomnażać siły flzyc:ine' człowieka. A ponadto, 
w czasie tym można człowieka w sposób naturalriy, przyjemny dla nie 

ul 11 Listopada 21, tel_ 150-36 możliwośai odwalani.a w najbliż-
Codziennie o godz. 19.15 doskonała szym czasie z Japonii generała 

komedia M. Bałucki.ego „Klub kawa- Mac Arthura i zastąpie?:Ma go bądź 
lerów" z udziałem Ireny G11ywińskiej, to przez Royalla bądź to przez gc­
Karola Adwentowicza i Anłllfa Dym- nerała Clay'a. 

go samego, wychowywać. 

szy. Mac Athur, jak widać, nie wy· 
TEATR „OSA ~ - SALA ZIMOWA starcza już do mobilizowania po· 

. Traugutta 1 trzebnej imperializmotci amerykań 

W Związku Radzieckim sprawom I strzostwa I tabelę rekordów. Priepro 
sportu ludzi pracy poświęcano od po- wadzają próby do Odznaki Sprawnoś 
czątku hudowania państwa socjali- ci Fizycznej GTO z• milionami ludzi 
stycznego wiele uwagi. Lenin mówił: pracy . 

~odzienm~ o godz. 19.~0, w ni&- slciemu reakcji. j{ipo~kiej, skoro 
dz!~lę o 16 ; 19.~0 „Krawiec w zam- zastąpić go ma general Clay, któn1 
ku • Ostatme dm. t · b · " · z· ~.„„, : 

„Nasz robotniczy Ifraj musi mieć ml- . . 
llonowe rzesze ludzi silnych fizycz- Propagują P?Ws~echność r?znych 
nl·e pełnych ·vol! p l „ 1 form wychowama fizycznego 1 spor-' • , m„s wa, energn t d . . tk h . h 

Recital fortepianoiwy 
w Sali Filharmonii 

Staraniem Społe=ej Organi~acji 
~rez Airtystycznych „A.rtos" we 
wtorek, dnia 11 b. m. o godz. J9.30 
w sali Pańsb.vowej F.Llhannon:i (Na­
rutowicza 20) wystąpi z recitalem 
fortep:anowym LELIA GOOSSEAU, 
członek Jury 4-go ~ędzynarodow·a­
go Konkursu 'im. Fr. Chopina. 

Bilety sprzedaje Kasa Filha.nnoni: 
w godz. 10-13: w dzień ikoncertu 
ponadto od 17. Bilety dla czlbn!tów 
Zw. Zaw. roz.prowadza Wydz. Kult.­
Ośw. O.R.Z.Z. '.Traugutta lSJ. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr_ Din-Don.a 

Codziennie o godzinie 19.30, w 11<>­

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 

i:Klila-
ADRIA (Stalina 1) 

„Czarodziejskie ziarno" 
cena. biletów po 50 i 25 zł. 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat '1 

BALTYK (Narutowicza 20) 
„Iwan Groźny" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktualności krajowych 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL ·(Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Cuirodziejskia ziarno" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz.. 18, 20 · 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Iwan Groźny" 
godz. Hi,30, 18,30, 20,80 
film dozwolony dla młod:i:.. od lat Hl 

l'RZEDWIOśNIE {żeromsk. 7'-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. • 
film dozwolony dla młodz. od lat 'I 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„0!:.tatnia noc" 
godz. 16.30, lB.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

ROJ.VIA (R~.gowska 84) 
„Bokserzy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Wołga, Wołga" 
dla młodz. godz. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
searn;e normalne godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Przeczucie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'rRY - Sienkiewicza 40 -
„Karie.ra" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

W:LóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępiei1cy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino niecz:vnne z nowodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany" 
godz. 16, 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

w eJ „ raq'lzy spec.?a tz: r t()(,U siQ 
ostatnio w ameryka~lciej strefie 
olcttpacyjnej Niemiec Zachodnich. 

uporu. Do takich należy przysz:łość, du wktó ziehsią t ~c imptrez . masowk.Yc ' 
ich ręce zdobędą prawo budowania io ryc s .aJ:t na s arcie set l ty­
nowych podstaw społecznych ludzko- s ęcy zawodmkow. 

Daremne wasze zachody pamo-
1vie z Wallstreetu: gdzie się nic 
k l e i nie sklei. i... C Z a y' e m„. 

Cz. 

ści". Słowa Stalina na XVI Zjeździe Koła sportowe przy radzieckich za­
Partyjnym w 1930 r. że „mamy wsze! kładach pracy wychowują swych 
kie dane po temu, by wychować no członków drogą powierzenia im za- MOSKWA (Obsl. wł.). - W przed- ku Radzieck'.ego na rok 1949 ma :ut 
we pokolenie robotników zdrowych dań organizacyjnych z życia wewnę ostatn:m meczu o mistrzostwo ZSP.R zapewniony mosk:ewskie Dyrni.m·J, 
i ł h d • I · zeszłoroc~y mistrz - drużyna które w 32 grach zdobvło 53 pkt. Na 

pe nyc ra osc zycla, zdolnych trznego Koła, odbywania zebrań dy CDKA izremioowała niespodziewanie drugim miejscu znajduje się CDY.A 
wzmocnić należycie potęgę kraju ra- skusyjnych, urządzania imprez spor· · 
dzleckiego 1 obronić go własną pler" towych i kulturalnych, organizowa- z Dynamo :Jerewań) 0:0, tracąc tym - 33 gry - 50 pkt. Na trzecun -
l samym szanse z.dobycia tytułu mi- 1 Spartak (Moskwa). s ą przed wrogimi zakusami" stały nia kursów sędziowskich i działaczy 

się drogowskazem działalności dla sportowych, drogą pogłębiania wie- strzowskiego. CDKA rozegra jeszcze 
organizacji wychowania fizycznego dzy sportowej i politycznej swych ostatn:. mecz z leningradzk'..m Zeni-
w ich pracy nad wychowaniem no- członków. tern, który zajmuje obecnie cz;wa rte 

k 1 · miejsce w tabeli. 

Na zd1jęciiu fragment z mecw 
„S;:iartak" - „Dynamo", który za­
kończył się zwycięstwem Dynama 
5:4 (1:1). WTOREK 11 PAźDZl:ERNIK.\. wego po 0 ema. Koła sportowe radzieckich zakła- Tytuł mistrza piłkarskiego Związ-

11.35 (Ł) Utwory kompozytorów Radzieckie Związki Zawodowe w Idów pracy żyją bogatym i barwnym ··-=--------------mc:llillmizllS!!l:iml'lllll• 
polskich w wyk. M. Szaleskiego - latach pokoju zbudowały z własnych życiem, gdzie każdy dzień przynesi Na morginesr'e astat· n1'ch wynika' w kl A -
altówka, przy .fortep. K. Bacewicz. funduszów 353 stadiony, 2.697 placów I nowe zadanie i nowe osiągnięci~. • 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 I --------------------------
D . 'k łud . 12 20 Pr spori.owych, 340 przystani wioślar- A przy tym wszystkim koła spor- · c ' d' U 1 • ł • d ' k 
w!'.e~~'.25 p~ro~~~wydnia. ·13.30 ~~= skich. 706 sal gimnastycznych. "° towe nie z~p?mina~ą 0 .powiązaniu I' oncor 1a sprawi a nrnspo zrnn p 

k b . d 14 oo Kr 'k · · sportu z naiw1ększei wagi problęma- U 'ł 
zy a o 1a owa. . om ·a wę- schronisk turystyczn.ych i ponad 1000 ml życia narodów radzieckich. Człon • J •1 ' •J •1k 
,g-ierska. 14.16 (Ł) Komunikaty. ż I l p Wlm7le u m1 OSDI rom p1 arQtwa 
14.20 (L) „Ośrodki maszynowe" -I wypo ycza n nart. o zwycięskief kowie Kół tworzą ochotnicze bryga-1· ..,...,. ·" I"" 

sprzymierzeńcy chłopów mało- i śr&- wojnie z Niemcami praca na tym od· dy przc;>downików pracy, biorą czyn- Po uwzględnieniu oetatnieh wyni- Możl iwe '4 jeszcu pewne mii&ą 
I dniorolnych" _ pogadanka W. Bo- cinku nabrała jeszcze większego r02: ny udział W ekipach agitatorów poll- , 1ców tabel& kl A. prr.yjęł& ta.kie obli w ta~eli. ~Hanowici.e ml!><!z; Bo_:uty. • 
. rodzicza. 14.30 (Ł) :Muzyka instru- machu. Nie ma dziś w Zwi zku Ra- tycznych (np: prz.ed wyborami), ocho cze: Kole3arzem r; Kolu~ze1t m.a. byc um.-

1 
mentalna. 14.46 (Ł) • Aktuulności dzieckl . ą tnlczo pracują póza godzina~i przy waf.uiony, gdyż przy stanie 3:1 dl& 
tódzkie. 14.55 Audycja PCK dla cho- . w1ększ:go zakładu pracy, odbudowie zniszczeń Wojennych 1. Spójnia (Lódź) ł 8:0 16:4 Kolejarza ~ędzia. nie chcinł zgodzit 
rych. 15.lO Audycja dla szkól popo· gdzie by nie Istniało Koło Sportowe l t. d. 1!. Coucord:a. (Piotrków) się na u<lział w grze zawodnika, kt6 
łudniowych. 15.30 „O Jauie Matejce dla pracowników l ich rodzin. Sportowiec w Związku Rad:deckłm 4 7 :l l3:3 ry poprzednio odni6sł kontuzję i zmu 
i panu Kajetanie". 15.50 Muzyka Koła sportowe radzieckich zakła· Jest pełnej wartości, uświadomionym 3. Włókniarz (Zgierz) 5 7:3 9:10 ~wn:: b.vł oru§cić na jak:ś cza~ pole 
roz1·ywkowa 16 OO Dziennik ponołu-1 dów 1 . d b . politycznie, obywatelem, wzorenł do ZwiRzkowiec (Łódź) walki (co Jest wbrew przepisom). 
·'n1'0'''" 16 io (Ł

0 

) 1'udycJ·a J.;„·1· Ko- zo"'anperac1. yws anowz· ią okrze. kz?rgda~t- ·1 d l 4 · "' J~ównicż Co~cordia, b"d 0 c zawieszona. 
u. •J· ·- " „ ~ „ yposa one omor 1 zia- nas a owan a przez młodszych. 5 6:4 12:7 . 'r" . . 
biet .. 16.25 ~Ł) .W audycJI „W pra- ! łalności sportowej. Rozgrywają one Ten wysoki poziom wartości spor-1' 5. Ko1eJ'arz (Lódi) 5 5:5 11:13 w!·gra_la z Kole.Jarzem . ocb:k1?1, w t:rm 
co~m~ch. łodz,~ich uczonych, arty- między sobą spotkania w różnych dy towców wynika między innymi z na- ~':ypauku walkower otrzpnaJą. łodz1a-
stow 1 p1s~rzy .. pogadanka pro!. scyplinach sportu, mają swoje mi- leżytej organizacji. wychowania i spor 6. Zwią.zkowiec (Tumaszów) 6·.9 me. 
dr N. Gąs1orowsk1eJ „O Instytucie 5 5:11 :----------------. 
Historycznym Uniwersytetu Łódzkie I 7. LKS Włókniarz IB 5 3:7 7:12 
go". 16.35 (Ł) Muzyka lekka i ope- E 1· ..... 1· nac,· e 
retkowa. 16.50 (Ł) „Przodownicy AAA 8. „ł.L-1" (ż}~ch.1in) 5 3:7 9:17 

G l. OS 
Organ Łódzkiego Komtteto I WoJe­
wódzkiego l<:omltPtu Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej 
pracy przed mikrofonem". 17.00 Kon 11. Be>ruta. (Zgierz) 5 2:8 12:16 

Cel't popularny w wyk. Orkiestry do piłkarskich mistrzostw świata 10. KoleJ'arz (Kulusz'ki•) 5 2.:8 10:14 
Re 11 a i: u Je: ~ 

Z:OLEGtUM REDAKCYJNE. 
Rozgłośni Bydgoskiej. 17.45 „Z fron HE 
tu brygad , .. SP" - audycJ·a słowno- LSINKI (obsł. wł. ). - W elimi- strzostwo świata Irlandia zremiso- . 

n:icyjnym spotkaniu piłkarskim 0 mi wała w Helsinkach z Finlandią l·.l Q statnie wyniki zawodów o m1strzo 
Te Ie ro n y1 

1'edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

218-lł 
218-23 
219·05 
254-25 
10 

muzyczna. 18.00 Reportaż. 18.15 Mu- t 'łk 1 · · kl A k ę.gu 
zyka radziecka. 18.40 „Wszechnicai L•-ąa _, -~c1-0r.,,._,a (0:0). 11 wo pi ·arHlCJ · . do ·r 1;..· 

- ~""" """n Pierwszy mecz obu reprezentacji w łódzkiego obfitowały. w mespo _z·an '.· 
Radiowa" kurs I - wykład z cyklu: Dublinie przyniósł zwycięstwo Irian- 'l'ylko Boruta zgodme i; horos.l,opami., 
„Rozwój społeczeństwa· ludzkiego'\ p 11s' c1·arze ŁKS Wło· kn1·arza h d k f l 19.00 „Z historii królów i papieży" l'ł dii 3:0, wobec czego Irlandia zakwa- pr~ec 0 zą.e ·;y'l.ys ormy. p_om~s a po 
- pogadanka. 19.15 Koncert histo- lifikowała się do drugiej rundy roz-1 razkę w Łodzi 0:1, a SpóJnia, Jak by 

wewn. 
Dział korespondentów robot­

niczych I chłopskich oraz re­
daktorów g,tzetek iclennycb ~19-42 

Dział mutacji %23-29 
Dział miejski I sportow: 2$4-!l 

na Czele tabeli. """",.,,'ek. ło do przewidzenie. "'"'grała z , "'1-I" 
ryczny z sali . Filharmonii Warszaw- ,,,. " „ I .1; ) ", ,...,. 
skiej. 20.00 Dziennik wieczorny. TABELA I LIGI BOKSERSKIEJ W Belgradzie w pierwszym meczu z ychlina. (S:l · . 
20.40 Muzyka taneczna i rozrywko- 1) Gwardia (W-wa) • 7 42:22 eliminacyjnym o mistrzostwo świata. Nie.spodziankę natomiMt sprawiła 

We1V11. I I ll 

wa. 21.40 (Ł) „Zagadki literackie". 2) Gwardia (Gd.) • 6 42:20 w piłce nożnej Francja zremisowała „CVl!loordla", biją.c wywokoeyfrowo le 
21.50 (Ł) Chwila muzyki. 21.53 (Ł) 3) Kolejarz (Gd.) ' IS 42:22 z Jugosławią 1:1 (0:1). &d&ra. tabeli Włókniuu. 4:0. Nikt nie 

Dział ekonomiczny 
Dział !abryczn7 
Dział rolny 

221-29· 
218-U 
25f..ZI 

Omówienie programu lokalnego na 4) Związkowiec (Ł.)' 8 2 23:23 pr:z:ypuszczal, że kolejarze z Koluszek 
jutro. 21.55 Muzyka. 22.10 L. v. Beet 5) Związkowiec (B.) 8 1 13:35 REKORD CZECHOSŁOWACJI pokonaj'ł rezerwę li.gowego ŁKS Włó 

Redakcja nocna 
wewn. a 

172-11 
Kolportat. 

hoven - Sonata Nr 1 D·dur op. 12 6) Batory 4 1 12:52 W 10-BOJU kniarza. 4:1. Wreszcie mało kto wie-
w wyk. E. Umińskiej - skrzypce. TABELA II LIGI BOKSERSKIEJ PRAGA (Obu; wł.). - Nowy re- rzył w :z:wycięstwo Zwią.zk?wea. ~ To 

Łódź, Piotr ko wsie a 70, tel . .f!22-22 
Administracja 260-42 

22.30 „Samotność" - II fragment 1) Włókniarr. (Łódź) 4 8 67:7 kord Czeehosłowacji w 10-boju ust~ ma.uowe. w meczu z KoleJarzam1 łó· 
powieści M. Wirty. 22.50 Muzyka 2) Stal (Wrocław) 4 5 37:25 nowił lekkoatleta Moravee zdobv- 1 dzkimi 2:1. Przez cały mecz zaznacza 

c-zlał ogłoszeń: t.ódt, Piotrkowska ii5 
tel. llt-50 I 114-76 

rozrywkowa. 23.00 Ostatnie wiado- 3) Warta Zwią.zk. 4 5 32:32 wając 7.071 pkt. Wynik te~ stavAa ła się przewaga Kolejarzy, a tc:mn~zo 
mości. 23.10 Program na jutro. 23.15 4) Ogniwo (Wrocł-.) 4 4 33:29 Czechosłowaka na 5 miejscu w Eu-, wianie maj:i, do znll·~zięc~cnia wygra 

Wydawca RSW „Prasa". 
Adr. Red.~ Łódż, Piotrkowska 86, Ili p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Ló.dż, Ul. Z wirki I 7, tel. 206-42. 
Muzyka poważna. 24.00 Zakończenie 5) Kolejarz (Poznań) 4 2 18:46 ropie j na 7 w świecie wśród na•J- ną. tylko· brąmkarzow1 Z1''L'FkOll'Ca -
audycji i Hymn. 6) Cracovia Ogniwo 4 O 13:51 11!1)szych 10-bo:stów. Komarowi. 

W. A.ża1ew 284 

Daleko od Moskwy 
Barżą tak szarpnęło, że wszyscy upadli. Dał się sły­

szeć strasz-liwy trzask, jak gdyby okręcik przełamało na 
dwie części. Rzucili się do wyjścia. W górnym otworze 
ukazała się twarz jednego z marynarzy. 

- Wychodzić! Szybko! - zawołał. 

Aleksy schwycił rat}lnkowe pasy, w jeden ubrał 
Topolowa, w drugi Tanię. Dziewczyna na chwilę przyl­
gnęła do Aleksego. 

- Alosza, ratujcie Beridzego - szepnęła całując go 
mocno. 

I rzuciła się do Jerzego Dawidowicza, ażeby się z nim 
pożegnać. Aleksy schwycił Kuźmę Kuźmycza i zaczął 
wdrapywać się po chybocących schodkach. Wyskoczyli 
na pokład. Potworny w icher zatrząsł nimi. W zawrot­
nym szaleństwie żywiołu trudno było zrozumieć, gdzie 
jest niebo, gdzie brzeg, gdzie cieśnina. Wszystko pomie­
szało się. Barża zamierała lub poddawała się do przo· 
du. 

- Motor ostatecznie odmówił! - zawołał Poliszczuk 
do .Jerzego Dawidowicza. - Trzeba będzie sk;akać do 
wody.• 

. Wśród popłochu i rwetesu Aleksy dostrzegł Kondrina. 

Bu<:halter z twarzą wykrzywioną strachem trzymał się 
oburącz przegródki pomieszczenia maszynowni, miał na 
sooie ratunkOW)'. pas. Gdy dostrzegł pas ratunkowy na 
Tani, chwycił się · go dru~.ą ręką i. starał przyciągnąć 
do si ebie. · 

- Precz! - zawołał sierżant, odrywając go._ 
- Ratujcie Tanię i ~opolpwa. ,Ja podejmuję się ra-

tować Jerzego Dawi,dowicza - umawiał się w pośpie­
chu Aleksy z Poliszczukiem. 
Barżę rzuciło na bok i znów podrzuciło do góry. 
- Opuścić batżę! - ryknął Poliszczuk. 
- Skacz, podlecu! - przynaglał sierżant Kondrina 

ogłupiałego od strachu„ 
Aleksy rzucił się w wir, po_ciągając za sobą Beri­

dzego. Od lodowej wody, zamarło serce. Aleksy czuł 
jak Beridze szamotał się w jego rękach, przeszkadza­
jąc mu wypłynąć na powierzchnię. Pociągnął go w 
wodzie za włosy, tak, że Jerzy Dawidowicz zrozumiał 
czego chce od niego Aleksy i uspokoił si ę. 

- Płyniemy do brzegu - pokazywał Aleksy, pod-
trzymując Beridzego. „ 

Nie było widać ani · barży, ani · towarzyszy, Fale, 
jak dzikie bestie. rzucały się na nich, unosiły do góry, 
ciskały wdół, lub pr.zelatywały ponad nimi. 

Beridze denerwował się, kręcił głową i próbował krzy­
czeć, ale woda zalewała mu usta. 

- Spokojnie, Jerzy! Oszęzę!izaj siły! - wofa.ł Aleksy, 
a czując, że mięś1'lie jego lodowacieją, starał się nie pod­
dawać rozpaczy • 

Rozdział dziesiąty 
BAśN O BOHATERACH 

D-05412 

Aleksemu przyśnił się: Nanajczyk, Wołodka Chodżer: 
śpiewak - opowiada swoje pieśni-baśnie. Głos śpiewaka 
jest wysoki, jak głos dziewczyny, brzmi nad samym 
uchem, a Aleksy w żaden sposób nie może dojrzeć Wo­
łodki. 

Jak tajemniczo to wszystko wygląda! Równocześnie 
ze słowami zmieniają się obrazy baśni, a co jest najcu­
downiejsze - że sam bierze w nich udział. 

Pierwsza baśń - o strzelcu - Niwchie Makarze ze 
wsi Myłwo na Dżagdyńskiej cie€minie. 

„Dobrze nauczył się strzelać Makar, och, dobrze . . Dziad 
Gibelka nauczył go. W czasie polowania w tajdze Makar 
trafiał wiewiórce prosto w oko. Przydało mu się to na 
froncie : za pierwszym strzałem Makara ·- Niemiec pa­
dał ugodzony w czoło. 

Niemiec padał, a Makar odkładał jeszcze jedną zapał­
kę do pudelka, a gdy uzbierało się pełne posyłał je dzia­
dowi Gibelce na Daleki Ws::hód. 

żołnierze, towarzysze Makara, śmiali się: poco Makar 
posyła zapałki. 

- Ech, przyjacielu, czy nie możesz zdobyć się na lep­
szy prezent? Marną paczkę posyłasz do domu. 

- W domu lubią moje paczki. Mam dziadka Gibelkę, 
który nie uczył się w szkole, najłatwiej mu liczyć na za­
pałkach - odpowiadał Makar towarzyszom. 

- Więc weź jeszcze dziesięć naszych pudełek, niechaj 
twój dziad liczy, ile dusza zapragnie.. 
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